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D Z I E W I Ę T N A S T A  N I E D Z I E L A  P O Z E S Ł A N I D  D D C H A  Ś W I Ę T E G O

L E K C J A

z I . i s tu  ś\v. P a w ł a  A p o s to ła  do E fez ja n  
(4. 23— 28)

Bracia. Odnówcie się duchem umy­

słu waszego i obleczcie się w nowego 

człowieka, który według Boga stworzo­

ny jest iv sprawiedliwości i w świętoś­

ci prawdy. Dlatego odrzuciwszy kłam­

stwo, mówcie każdy prawdę z bliźnim 

swoim, bo jesteśmy jedni drugich człon­

kami. Gniewajcie się, ale nie grzeszcie: 

niechaj słońce nie zachodzi nad zagnie­

waniem waszym. Nie dawajcie przystę­

pu szatanowi: kto kradł niech już nie 

kradnie, le a  raczej pracuje, wykonując 

rękoma swymi to. co dobre jest. aby 

miał skąd udzielić potrzebującemu.

E W A N G E L I A

w e d łu g  św . M a te u s z a  (22. 1— 14)

Onego czasu: Jezus mówił do przed­

nie jszych kapłanów j faryzeuszów w 

przypowieściach, mówiąc: Podobne sta­

ło się królestwo niebieskie człowiekowi 

królowi, który sprawił gody małżeńskie 

synowi swemu. 1 posłał sługi swoje, a­

by wezwać zaproszonych na gody, a nie 

chcieli przyjść Potem posłał inne słu­

gi, mówiąc: Powiedzcie zaproszonym.

Oto ucztę mą przygotowałem, pobite 

moje woły i co było karmnego, i wszy­

stko gotowe, przybywajcie na gody. Ale 

oni nie dbając o to. odeszli: jeden do 

posiadłości swojej. a drugi do kupie- 

ctwa swego, a pozostali pochwycili jego 

sługi i zelżywszy ich, zabili. Gdy to 

posłyszał król. rozgniewał się i posiaw­

szy wojska swoje, wytracił onych mę- 

żobójców. a miasto ich podpalili. Wtedy 

rzekł sługom swoim Gody wprawdzie 

są gotowe, ale zaproszeni nie byli god­

ni. Idźcie przeto na rozstaje dróg, a ko- 

 ̂ gokolwiek znajdziecie, wzywajcie na 

gody.

1 słudzy jego wyszedłszy na drogi 

zgromadzili wszystkich, których napot­

kali, złych i dobrych, i napełniła się 

sala godowa biesiadnikami. A wszedł 

król, aby zobaczyć biesiadników, i uj­

rzał tam człowieka nie przyodzianego 

w szatę godową. I rzekł mu: Przyjacie­

lu, jakże tu wszedłeś nie mając szaty 

godowej? A on milczał. Wtedy rzekł król 

sługom: Związawszy mu ręce i nogi, 

wrzućcie go do ciemności zewnętrz­

nych: tam będzie płacz i zgrzytanie zę­

bów. Albowiem wielu jest wezwanych, 

lecz mało wybranych.

P o g a rd z i l i  z ap ro sz e n i  w e z w a n i e m  g o s p o d a ­
r z a  i n ie  p rz y b y l i  n a  ucz tę .  O k a z a l i  ty m  b ra k  
s z a c u n k u  d la  w ła d z y ,  nie o d d a l i  p a n u  s w e m u  
tego, co s ię  n a le ża ło .  I  t a k  częs to  d z ie je  się  
m ię d z y  lu d ź m i :  n ie  s z a n u je  s ię  c u d z y c h
p r a w ,  g w a łc i  się  je, w y r z ą d z a  s ię  d r u g im  
k r z y w d y .  N ic  w ię c  d z iw n eg o ,  że ś w ia t  j e s t  ze 
so b ą  sk łó c o n y ,  n ic  d z iw n eg o ,  że p a n u je  n i e ­
ład ,  a  w  w ie lu  p u n k t a c h  g lo b u  z iem sk ieg o  
d o c h o d z i  do  w a l k  i r o z le w u  k r w i .  N i e k tó r y m  
w y d a j e  się, że n ie  p r a w o  i s p r a w ie d l iw o ś ć  
a le  s i ła  i g w a ł t  m a j ą  d e c y d o w a ć  o obliczu  
w s p ó łc z e sn e j  lu d zk o śc i .

P a n  J e z u s  p rz y sz e d ł  n a p r a w i ć  n a r u s z o n ą  
sp r a w ie d l iw o ś ć ,  a le  chce  t a k ż e ,  by  j e j  p r a g ­
n ę l i  i ł a k n ę l i  w szy scy ,  a b y  c a ły  ś w ia t  b y ł  n ią  
n a sy c o n y .  S p r a w i e d l i w o ś ć  o g ó ln o lu d z k a  m oże  
d o p r o w a d z ić  d o  o d n o w y ,  do p o w s z e c h n e g o  
o d ro d z en ia .

T r z e b a  i n a m  do ło ży ć  w y s i łk ó w ,  a b y  l ep ie j  
p o z n ać  tę  w i e lk ą  i k o n ie c z n ą  c n o tę  s p r a w i e d ­
l iw ośc i  o raz  g o r l iw ie j  j ą  p r a k ty k o w a ć .

N a j p i e r w  z a p y t a j m y  się  n a  czy m  s p r a w i e d ­
l iw o ść  p o leg a?  N i e t r u d n o  n a m  to o k re ś l ić .  
P o  p r o s tu  n a le ży  o d d a ć  k a ż d e m u ,  co m u  się  
s łu sz n ie  n a leży .  Św . P a w e ł  p o w ia d a :  „ O d d a j ­
cie  w s z y s tk o ,  coście  p o w in n i :  k o m u  p o d a te k  
p o d a te k ,  k o m u  clo — cło, k o m u  b o ja ż ń  — bo-  
jażń ,  k o m u  cześć  — cześć. N ie  b ą d ź c ie  n i k o ­
m u  n ic  d łu ż n i ’’ (R zym . 13, 7).

C hodz i  o to. a b y  b y ć  g o to w y m  p o s tę p o w a ć  
z aw sze  w e d łu g  p r a w  i o d d a ć  b l iź n im ,  co im  
się s łu sz n ie  w e d łu g  p r a w a  n a le ży ,  o d d a w a ć  
szcze rze  i c h ę tn ie .

S p r a w a  z d a je  się  b y ć  p ro s ta ,  a le  t y lk o  w  
teo r i i .  W  p r a k ty c e  j e s t  n i e z m ie r n ie  t r u d n a  do 
z ac h o w a n ia ,  g d y ż  s p r a w ie d l iw o ś ć  o b e jm u je  
b a r d z o  ro z le g łe  d z ie d z in y  i n a k a z u j e  p o w a ż n e  
o b o w ią z k i  m o ra ln e .

I s t n i e j e  n a j p i e r w  s p r a w ie d l iw o ś ć  p r a w n a ,  
k t ó r a  o b o w ią z u je  k a ż d e g o  o b y w a te l a  w o b e c  
s p o łe c z e ń s tw a ,  p a ń s t w a  lu b  K ośc io ła .  W z a ­
m ia n  za  k o rz y śc i  i d o b r o d z ie j s tw a ,  j a k i e  o d ­
b ie ra ,  o b y w a te l  ze s w e j  s t r o n y  o b o w ią z a n y  
j e s t  p o n o s ić  p e w n e  c ię ż a ry  n a  rzecz  d o b r a  
o g ó ln eg o  — o d d a ć  np .  część  sw e g o  m a j ą t k u  
w  p o s tac i  p o d a tk u  czy d a n in y ,  p o św ię c ić  
s w o ją  p ra c ę ,  a  n a w e t  — jeś l i  z ach o d z i  p o t r z e ­
ba — n a r a z ić  sw o je  życ ie  w  o b ro n ie  o jcz y zn y  
i K ośc io ła .  P a n  J e z u s  od d a w n a  ro z s t r z y g n ą ł  
tę  s p r a w ę ,  m ó w ią c :  „ O d d a jc ie ,  co j e s t  c e s a r ­
sk ie g o  —  c esa rz o w i ,  a co B o sk ie g o  — B ogu".  
T eg o  w y m a g a  s p r a w ie d l iw o ś ć  p r a w n a .

Lecz i sp o łeczność ,  j a k o  t a k a ,  m u s i  być 
s p r a w i e d l i w a  w o b e c  sw y c h  o b y w a te l i  i o d d a ­
w ać ,  co im się  n a le ży .  R o z d z ie la n ie  d ó b r ,  
u r z ę d ó w  i c ię ż a ró w  m u s i  s ię  o d b y w a ć  n ie  
w e d łu g  k a p r y s ó w  czy o so b i s ty c h  w z g lęd ó w ,  
a le  w e d łu g  zasad  s łusznośc i ,  w e d łu g  z d o ln o ś ­
ci i zas ług .  O d  w ła d z  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  n a ­
leży  się  w s z y s tk im  o b y w a te lo m  o c h r o n a  w  
t a k im  s to p n iu ,  a b y  ich  p r a w a  i p o t r z e b y  b y ­
ły u s z a n o w a n e .  P r o t e g o w a n ie  j e d n y c h ,  a 
u p o ś le d z a n ie  d r u g ic h  sp r z e c iw ia  się  s p r a ­
w ie d l iw o ś c i ,  k t ó r ą  n a z y w a m y  rozd z ie lczą .

R ó ż n o ro d n e  o b o w ią zk i  m ię d z y  poszczeg ó l­
n y m i  j e d n o s tk a m i  r e g u lu j e  s p r a w ie d l iw o ś ć  
z w a n a  z a m ie n n ą .  K a ż e  o n a  s z a n o w a ć  p r a w a  
j e d n o s tk i  co do  d ó b r  c ia ła  i d u sz y :  np .  co do 
życia,  w o lnośc i ,  czci. T a  s p r a w ie d l iw o ś ć  m a  
b a r d z o  sz e ro k ie  z a s to s o w a n ie  i na  k a ż d y m  
p r a w i e  k r o k u  t r z e b a  j ą  s to so w ać .

Z  t eg o  w id z im y ,  j a k  p o t r z e b n ą  i k o n ie c z n ą  
j e s t  c n o ta  s p r a w ie d l iw o ś c i .  Od n ie j  za leży  
w s z e lk i  ła d  i p o r z ą d e k  w sp o łe c z e ń s tw ie .  J e s t  
to c n o ta  na  w s k r o ś  sp o łeczn a .  K a że  p rzec ież  
o c h r a n ia ć  p r a w a  k a żd e g o  o b y w a te la ,  n ie  d o ­
p u sz c za  do  oszustw  i k r z y w d y .  B ie rze  w o ­
b r o n ę  d o b ro  P a ń s t w a  i K ośc io ła ,  a le  ró w n ie ż

r o z ta c z a  o p iek ę  n a d  m a lu c z k im i  i p o k o rn y m i ,  
p o s k r a m ia  z a k u s y  s i ln y c h ,  k a rz e  za  p r z e k r o ­
cze n ia  i w y s tę p k i .  Bez  s p r a w ie d l iw o ś c i  p a n o ­
w a ł b y  u c isk ,  c h c iw o ś ć  i zło. W e ź m y  np .  pod  
u w a g ę  i s tn ie n ie  s p r a w ie d l iw o ś c i  s ą d o w e j .  M a  
ona  n a  ce lu  n ie  t y lk o  osądz ić  i u k a r a ć  w i n ­
nych ,  a le  też  b r o n ić  n ie w in n y c h .

P o n a d to  s p r a w ie d l iw o ś ć  j a k o  g ł ó w n a  c n o ta  
c h r z e ś c i j a ń s k a  j e s t  p o d s t a w ą  d la  w ie lu  i n ­
n y c h  cnó t ,  a  w ię c  re l ig i jn o śc i ,  k t ó r a  k a że  o d ­
d a ć  B o g u  n a le ż n ą  cześć, p o s łu s z e ń s tw a  d la  
p rz e ło ż o n y c h ,  p r a w d o m ó w n o ś c i ,  u p r z e jm o ś c i  
i td.,  k t ó r e  są  b a rd z o  p o t r z e b n e  w  życiu  s p o ­
łec zn y m .

G d y  s p r a w ie d l iw o ś ć  p r z e n i k n ie  g łę b o k o  do 
du szy ,  w t e d y  s p r a w i a ,  że cz ło w iek  s z a n u je  
i w y p e ł n i a  n a w e t  n a jd r o b n i e j s z e  p r a w a ,  s t a ­
je  się  b a r d z o  d e l i k a tn y m  i c zu ły m  na  w s z e l ­
kie  p r a w a  i ob o w iązk i .

C e sa rz  F e r d y n a n d  m a w ia ł :  „ n ie c h  zgin ie  
św ia t ,  b y le  z o s ta ła  z a c h o w a n a  s p r a w i e d l i ­
w o ś ć ” . 'N a s z a  k r ó l o w a  J a d w i g a  z w i e lk ą  t r o ­
sk l iw o śc ią  d o m a g a ła  się  sp r a w ie d l iw o ś c i  d la  
n a jb i e d n ie j s z y c h .  A choć  n a p r a w i o n o  k r z y w ­
d y  im  w y r z ą d z o n e ,  czu ła ,  że łez  im  ju ż  n ik t  
nie  w y n a g r o d z i :  „ k tó ż  im  łzy p o w r ó c i ” — 
m ó w iła .

K ie d y  s ły s z y m y  s ło w o  sp r a w ie d l iw o ś ć ,  o d ­
r u c h o w o  rodz i  się  w  n a s  m y ś l  — k t o  n as  
sk rz y w d z i ł ,  p rz y  czy m  n a r u s z e n i e  s p r a w i e d ­
l iw ośc i  w ią ż e m y  po  w ię k s z e j  części  z g r z e ­
c h e m  k r a d z i e ż y  lu b  z n a r u s z e n i e m  c zy jegoś  
d o b re g o  im ien ia .

Czy  n ie  b y ło b y  j e d n a k  p o ż y te c z n ą  rzeczą  
o d w ró c ić  p y t a n i e  i ro z sz e rz y ć  jego  zas ięg?  
Kogo m y  s k r z y w d z i l i ś m y ?  Czego d o ty czy  
k r z y w d a ?  Z w r ó ć m y  u w a g ę  n a  k i lk a  p r z y k ł a ­
dów .

N i e s p r a w ie d l iw y m  i k r z y w d z ą c y m  n a z w i e ­
m y  p o s t ę p o w a n ie  l e k a r z a ,  k t ó r y  by  n ie  s t a r a ł  
się  o w n i k l iw e  r o z p o z n a n ie  c h o r o b y  i j e j  
p rz y cz y n ,  lecz o c en ia ł  j e d y n i e  „ n a  oko" .

K r z y w d ą  i b r a k i e m  s p r a w ie d l iw o ś c i  z g rz e ­
szy  o jc iec ,  k t ó r y  s w ó j  z a r o b e k  p rz e p i je ,  z a ­
m ia s t  o b ró c ić  n a  p o t r z e b y  d o m u .  M o ż n a  by  
p rz y ta c z a ć  w ie le  p rz y k ła d ó w ,  k t ó r e  u w i d a c z ­
n ia ją ,  że s p r a w ie d l iw o ś ć  d o ty c z y  k a ż d e j  d z ie ­
d z in y  ż y c ia  i w s z y s tk i c h  o b o w ią z u je .  N ie  m a  
od n ie j  i n ie  m oże  b y ć  d l a  n ik o g o  d y s p e n s y .

A b y  n a  św iec ie  m o g ła  z a p a n o w a ć  s p r a w i e ­
d l iw o ść  t r ze b a ,  a b y  k a ż d y  j ą  p r a k ty k o w a ł .  
P r z e ją ć  s ię  n a le ż y  k o n ie c z n o ś c ią  w y p e łn ia n i a  
w s z y s tk i c h  o b o w ią z k ó w  i m o cn o  p o s ta n o w ić  
p o z n ać  je  co raz  l e p ie j  i w y k o n a ć .  G d y  P a n  
J e z u s  p rz y sz e d ł  do św . J a n a ,  a b y  G o  ochrzc ił ,  
t e n  w z b r a n i a ł  się , w ó w c z a s  p o w ie d z ia ł  C h r y ­
s tu s :  „ z a n ie c h a j  te ra z ,  a lb o w ie m  t a k  n a m  się 
godzi w y p e łn ić  w s z e lk ą  s p r a w ie d l iw o ś ć "  
(Mt. 3, 15).

T a k  i n a m  w s z y s tk im  godzi  s ię  w y p e łn ia ć  
w s z e l k ą  s p r a w ie d l iw o ś ć  w  ży c iu  c o d z ie n n y m  
i z aw sze  u c zc iw ie  p o s tę p o w a ć ,  n ie  t y lk o  a b y  
u n ik a ć  k r a d z i e ż y  a le  i p r a c ę  s u m ie n n ie  w y ­
ko n a ć .  n ik o g o  nie  w y z y s k iw a ć ,  sz k o d y  i 
k r z y w d y  w y r z ą d z o n e  n a p r a w i ć .  Szczegó ln ie  
m a m y  c z u w a ć  n a d  j ę z y k ie m ,  k tó r y  w ie lk ie  
w y r z ą d z a  k r z y w d y  b l iź n im .  D o s k o n a ły m  sp o ­
so b em  ć w icz en ia  się  w  sp r a w ie d l iw o ś c i  je s t  
s t a r a n n e  i u c zc iw e  w y p e ł n i a n i e  sw o ic h  o b o ­
w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  n ie  d la  o k a  lu d zk ie g o  
a le  w ła ś n ie  z p o czu c ia  o b o w ią z k u .  P a m i ę t a j ­
m y .  że k i e d y ś  z d a m y  r a c h u n e k  ze sw eg o  ż y ­
cia p rz e d  B o g iem ,  n a j s p r a w i e d l i w s z y m  s ę ­
dzią .  T u  n a  z iemi n ie  z n a jd z i e m y  p e łn e j  
sp ra w ie d l iw o ś c i ,  a le  t a m  w s z y s c y  m u s im y  
w y p ła c ić  s ię  do o s ta tn ie g o  grosza .

Ks. m g r  Z. M Ę D R E K



HASZ KATECHIZM

WIERZĘ W ŚWIĘTYCH OBCOWANIE
W  o s t a tn i c h  d w ó c h  r o z w a ż a n ia c h  k a t e ­

c h iz m o w y c h  o m ó w i l i ś m y  h i s to r ię  k u l t u  ś w ię ­
ty ch ,  w ła ś c iw e  i n i e w ła ś c iw e  u s to s u n k o w a n i e  
s ię  do r e l i g i jn y c h  o b ra z ó w ,  r e l i k w i i  czy w i ­
z e r u n k ó w  ró ż n eg o  ro d z a ju .  O b e c n ie  p r z e d ­
s t a w i a m y  s t a n o w is k o  K o śc io ła  P o l s k o k a to l i c -  
k ieg o  w  s p r a w i e  w i a r y  w  „ ś w ię ty c h  o b c o w a ­
n i e ” .

N a j p i e r w  p o d z ie lm y  „ ś w i ę ty c h ” n a  t rzy  
g r u p y :  n a  g r u p ę  lu d z i  ż y ją c y c h ,  n a  g r u p ę  l u ­
dzi n i e d a w n o  z m a r ły c h  o ra z  na  g r u p ę  ludzi  
d a w n o  z m a r ły c h  c ie sz ąc y c h  s ię  o p in ią  ś w ię ­
tośc i  w  p o w s z e c h n y m  z n ac ze n iu .  T a k  w  ło n ie  
p o sz c ze g ó ln y c h  g r u p  j a k  i p o m ię d z y  n im i  n a  
z e w n ą t r z  i s tn ie j e  (a p r z y n a j m n i e j  p o w i n n a  
is tn ieć )  w ię ź  b r a t e r s k a ,  życz liw ość  i m iłość ,  
w y r a ż a j ą c a  s ię  c h ę c ią  u d z ie l a n i a  w z a je m n e j  
p o m o c y  w  r ó ż n o r a k i  sposób .  T ę  w ięź ,  ży cz li ­
w o ść  i m iło ść  n a z y w a m y  o b c o w a n ie m  ś w ię ­
tych .

I t a k  n a j p i e r w  w  g r u p i e  lu d z i  ż y j ą c y c h  o w o  ś w ię ­
te  o b c o w a n ie  w y r a ż a  s ię  p r z y j a z n y m  s to s u n k ie m  
je d n e g o  c z ło w ie k a  d o  d r u g ie g o .  C h r z e ś c i j a ń s tw o  
p o d k r e ś l i ł o  i o d r z u c i ło  p o g a ń s k ą  e t y k e  w y r a ż a j ą c ą  
s ię  s ło w a m i :  C z ło w ie k  c z ło w ie k o w i  w i lk i e m .  J e ś l i  
n ie  m o ż e m y  k o g o ś  w s p o m ó c  f iz y c z n ie  c z y  f i n a n s o ­
w o , w s p o m ó ż m y  s e r c e m  i m o d l i tw ą .  T a k  ś w i ę ty c h  
o b c o w a n ie  w ś r ó d  ż y j ą c y c h  r o z u m ia ł  A p . J a k u b ,  g d y  
z a c h ę c a ł :  „ M ó d lc ie  s ię  z a  s ie b i e  w z a j e m n ie ,  b y ś c ie  
b y l i  z b a w i e n i  ( J a k u b  5, 16). T a k  r o z u m ia ł  tę  p r a w ­
d ę  A p . P a w e ł ,  g d y  p i s a ł :  „ P r o s z ę  w a s  t e d y ,  b r a c i a  
... a b y ś c i e  m n ie  w s p o m in a l i  w  m o d l i tw a c h  s w o ic h  
z a  m n ą  d o  B o g a “ . J e ż e l i  z a  k o g o ś  z  ż y j ą c y c h  „ n i e  
p o t r a f i m y "  (b o  n ie  c h c e m y )  s i ę  m o d l ić ,  to  z ły  z n a k  
r o z l u ź n ie n i a  w ię z i  lu d z k ie j  ż y c z l iw o ś c i ,  z n a k  o d r z u ­
c e n ia  w i a r y  w  o b c o w a n i e  ś w i ę ty c h .  W te d y  n ie  p o ­
w in n i ś m y  s ię  m o d l ić  „ I  o d p u ś ć  n a m  n a s z e  w in y , 
j a k o  i  m y  o d p u s z c z a m y  n a s z y m  w in o w a jc o m - ',  g d y ż  
ś c i ą g a m y  n a  s ie b i e  n ie ż y c z l iw o ś ć  O jc a .  k t ó r y  je s t  
w  n ie b ie s ie c h .

D r u g im  p r z e j a w e m  w i a r y  w  o b c o w a n ie  
ś w ię ty c h  j e s t  p a m ię ć  - lu d z i  ż y ją c y c h  o l u ­
d z ia ch  n i e d a w n o  z m a r ły c h .  W c o d z ie n n y c h  
t r o s k a c h  i „ w a lc e  o b y t ” z a p o m in a m y  n a d e r  
ł a t w o  o ty c h .  k tó r z y  sp o c z y w a ją  w  g ro b a ch ,  
a  k tó r z y  d a li  n a m  życie  ( rodzice,  d z ia d k o w ie )  
lu b  b y l i  z n a m i  z w ią z a n i  p o k r e w i e ń s t w e m  
czy b l iż szą  p r z y ja ź n ią .  W  w y n i k u  z a p o m n ie ­
n ia  g ro b y  z m a r ły c h  są  n i e j e d n o k r o t n i e  s t r a s z ­
l iw ie  z a n ie d b a n e  a n a sz a  c h r z e ś c i j a ń s k a  w i a ­
r a  w  ż y w o t  w ie c z n y  s p r o w a d z o n a  n i e m a l  do 
zera .  D la  u ł a t w i e n i a  c h r z e ś c i j a n o m  p r z y p o m i ­
n a n ia  sob ie  o z m a r ły c h ,  w p r o w a d z o n o  n a  Z a ­
c h o d z ie  w  X  w ie k u  „D zień  Z a d u s z n y ” w y z n a ­
czony  n a  2 l i s to p a d a ,  by  p r z y n a j m n i e j  r a z  w; 
r o k u  lu d z ie  ż y ją c y  szli do lu d z i  z m a r ły c h  i 
d a l i  w y r a z  sw e j  w ie rz e  w  ś w ię ty c h  o b c o w a -  
w a n ie .  T a  w i a r a  w  s t o s u n k u  do z m a r ły c h  

« w y r a ż a  s ię  w  z a d b a n iu  o ich  g ro b y ,  w  s t a ­
w i a n iu  k w i a tó w  n a  g r o b a c h  i p a le n iu  św iec  
s y m b o l iz u ją c y c h  życie,  w  z a m a w ia n iu  M szy  
św. i m o d l i tw ie :  „W ieczn y  o d p o c z y n e k  ra cz  
im  dać  P a n ie ,  a św ia t ło ść  w ie k u i s ta  n ie c h a j  
im  ś w ie c i” . Z a c h ę c a  do teg o  ju ż  w  S t a r y m  
T e s ta m e n c ie  K s ię g a  M a c h a b e j s k a :  „A t a k
ś w ię t ą  i z b a w ie n n ą  j e s t  m y ś l  m o d l ić  s ię  za 
z m a r ły c h ,  a b y  by l i  od g r z e c h ó w  r o z w ią z a n i "  
(2 M ach .  12, 46). Tego  r o d z a j u  w i a r ę  w  ś w i ę ­
ty c h  o b c o w a n ie  w y r a z i ł  św . E f r e m  S y r y jc z y k  
( t  ok. 379 r.), g d y  w  s w y m  „ T e s t a m e n c i e ” 
p ro s i ł :  „ S k o ro  po  m ej  śm ie rc i  u p ły n ie  30 dn i ,  
sk ł a d a j c i e  za m n ie  ś w ię t ą  O f ia rę ,  a lb o w ie m  
p o m a g a  się  z m a r ły m  p rz e z  m o d ły ,  k tó r e  żyw i  
z an o szą"

N ie s łu sz n ą  j e d n a k  rz e c z ą  b y ło b y  o g r a n ic z e ­
n ie  o b c o w a n ia  św ię ty c h  ty lk o  do m o d l i t w  za 
z m a r ły c h .  O d  n a jd a w n i e j s z y c h  c za só w  c h r z e ś ­
c i ja n ie  w ie rz y l i ,  że zachodzi  t u  p o m o c  w z a ­
j e m n a ,  że i z m a r l i  m o g ą  p o m ó c  ż y ją cy m .  
S t ą d  w  k a t a k u m b a c h  z n a j d u j e m y  n a p is y  na  
g ro b a c h :  „W  p o k o ju  p r o ś  za  n a m i  —  W  m o d ­
l i tw a c h  tw o ic h  b łag a j  za n a m i  u  C h r y s t u s a
—  P a m ię t a j c i e  ta k ż e  o n a s  w  św ię ty c h  m o d ­
łach  w a s z y c h ”. C h r z e ś c i ja n i e  zaw sze  w ie rzy l i ,  
że z m a r l i  są  b l iżej  Boga ,  s k u te c z n ie j  w ięc  
m o g ą  p o m ó c  ż y ją c y m .

T u ta j  d o c h o d z im y  do  t r ze c ie j  g r u p y  o b ję te j  
w i a r ą  w  św ię ty c h  o b c o w an ie .  M ia n o w ic ie  
chodzi  o lu d z i  d a w n o  z m a r ły c h ,  a le  w  op in ii  
św ię to śc i  czy  w  a u r e o l i  m ę c z e ń s tw a  za ś w ię tą

w i a r ę  c h r z e ś c i j a ń s k ą .  To  z a g a d n ie n i e  w ią ż e  
s ię  śc iś le  z o m a w ia n y m  p o p r z e d n io  k u l t e m  
św ię ty c h .

S t w i e r d z i ć  n a l e ż y ,  z e  c z e ś ć  d la  s ł a w n y c h ,  w i e l ­
k i c h  p r z o d k ó w  j e s t  p o w s z e c h n a  i o g ó l n o l u d z k a ,  N a  
i c h  c z e ś ć  s t a w i a  s ię  p o m n i k i ,  i c h  i m i e n i e m  n a z y w a  
u l i c e ,  i n s t y t u c j e ,  z a k ł a d y  p r a c y .  Co  c z c i m y  w  o ­
w y c h  s ł a w n y c h  p r z o d k a c h ?  C z c i m y  ic h  p r a c ę ,  
w i e l k o ś ć  u m y s ł u  i s e r c a ,  i c h  c h a r a k t e r  i  z a s ł u g i  
D la t e g o  n i e  j e s t  s ł u s z n a  r z e c z ą  o d r z u c a n i e  k u l t u  
s ł a w n y c h  p r z o d k ó w  z a s ł u ż o n y c h  w  d z i e d z i n i e  r e l i -  
g i j n o - k o ś c i e ł n e j  a  n a d t o  w y k a z u j ą c y c h  n i e z w y k ł y  
h a r t  d u c h a ,  w s p a n i a ł o ś ć  s e r c a  i  w i e l k i  c h a r a k t e r  
u r o b i o n y  w e d ł u g  w z o r u  n a k r e ś l o n e g o  p r z e z  J e z u s a  
C h r y s t u s a .

K t o ś  m o ż e  j e d n a k  z a r z u c i ć  w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y  - 
Z g a d z a m  s i ę  n a  o k a z y w a n i e  c z c i  w i e l k i m  c h r z e ś c i ­
j a n o m  ( m ę c z e n n i k o m  i O j c o m  K o ś c io ł a ] ,  l e c z  o d ­
r z u c a m  „ m o d l e n i e  się* d o  n i c h  b o  m o d l i ć  s i e  m o ż ­
n a  t y l k o  do  B n g a  a  n i e  d o  c z ł o w i e k a .

O d p o w i a d a m y ,  że  t a k i e  s t a n o w i s k o  w y p ł y w a  z  
n i e p o r o z u m i e n i a .  M o d l i t w a  to  p r o ś b a .  C z y  j e d n a k  
p r o s i ć  g o d z i  s i ę  t y l k o  B o g a ?  C z y ż  n i e  p r o s i m y  o 
coś  l u d z i  c o d z i e n n i e  p o  k i l k a  l u b  k i l k a d z i e s i ą t  r a ­
z y ?  C z y ż  j e s t  a k t e m  b a ł w o c h w a l s t w a  p r o ś b a  ś l e p c a  
z w r ó c o n a  d o  l u d z i  n a  u l i c y  b y  go  p r z e p r o w a d z i l i  
b e z p i e c z n i e  n a  d r u g a  s t r o n ę ?  C a ł k i e m  p o d o b n y  
s e n s  m a  m o d l i t w a  . . d o  ś w i ę t y c h " .  O n i  w i d z ą  c o ś ,  
c z e g o  j a  n i e  w i d z ę ,  p r o s z ę  w i ę c  b y  m i  p o m o g l i  p o ­
k o n a ć  t ę  c z y  i n n ą  t r u d n o ś ć  ż y c i o w ą ,  b y  p o m o g l i  
b e z p i e c z n i e  p r z e j ś ć  p r z e z  ż y c i e ,  b y  m n i e  n a w e t  
p r z e p r o w a d z i l i  j a k  ś l e p c a  l u b  d z i e c k o .  M o ż n a  t u  
z n o w u  z a r z u c i ć ,  że  w  ż y c i u  r e l i g i j n y m  c z ł o w i e k a  
p r o w a d z i  t y l k o  B ó g  i n i e  p o t r z e b a  ż a d n y c h  p o ś r e d ­
n i k ó w .  A l e  s k ą d  t a k a  p e w n o ś ć ?  S k o r o  w  ż y c i u  d o ­
c z e s n y m  B ó g  k i e r u j e  l u d ź m i  za  p o m o c ą  lu d z i ,  
d l a c z e g o  w  ż y c i u  w i e c z n y m  c z y  r e l i g i j n y m  m u s i  
b y ć  i n a c z e j ?  N ie  m u s i  b y ć  i n a c z e j  i w i e r z y m y ,  że  
n i e  j e s t .  W y r a z e m  t e j  w i a r y  j e s t  w y z n a n i e :  w i e ­
rz ę  w ś w i ę t y c h  o b c o w a n i e .  U ł o ż y l i  j e  p i e r w s i  
c h r z e ś c i j a n i e .  S t a d  ś w .  C y r y l  J e r o z o l i m s k i  (+ 386) 
p o u c z a ł  k a t e c h u m e n ó w :  . . P a m i ę t a j m y  t a k ż e  o  t y c h ,  
k t ó r z y  z a s n ę l i :  n a j p i e r w  o  p a t r i a r c h a c h  i a p o s t o ­
ł a c h ,  b y  B ó g  za  i c h  m o d ł a m i  i  w s t a w i e n n i c t w e m  
n a s z ą  m o d l i t w ę  p r z y j ą ł ' *  ( K a t e c h .  23, 9).

P r z y z n a j e m y ,  ż e  d o  k u l t u  ś w i ę t y c h  w k r a d ł o  s i ę  
w i e l e  n a d u ż y ć  w i d o c z n y c h ,  z w ł a s z c z a  w  K o ś c i e l e  
R z y m s k o k a t o l i c k i m ,  l e c z  n i e  w o l n o  p r z e c i e ż  o d r z u ­
ca ć  s a m e g o  k u l t u  j a k  n i e  o d r z u c a m y  n p .  g a z u  
ś w i e t l n e g o  d l a t e g o ,  ż e  w i e l u  s i e  n i m  z a t r u ł o  l u b  
z o s t a ł o  z a t r u t y c h  p r z e z  z ł y c h  lu d z i .

K ośc ió ł  P o l s k o k a to l i c k i  t a k ż e  i w  d z ie d z i ­
n ie  k u l tu  ś w ię ty c h  w z ią ł  sob ie  za cel o d n o ­
w ie n ie  s t a r e g o  k a to l i c y z m u  i o d rz u ca  n a d u ­
życia  o śm ie s z a ją c e  re l ig ię  w  ogóle. P r z y j m u ­
j e  k u l t  św ię ty c h ,  a le  w  d u c h u  p ie rw s z y c h  
c h rz e śc i j a n .  U z n a je  za św ię ty c h  ty lk o  ty c h  
z m a r ły c h ,  k tó r z y  sw o im  ż y c iem  n a  to z a s łu ­
żyli,  a n ie  w z g lę d a m i  p a p ie s tw a .  Kośció ł  
n a sz  czci m ę c z e n n ik ó w ,  a le  ty lk o  tych ,  k t ó ­
rz y  o d d a l i  życie  za C h r y s tu s a ,  a n ie  za p a p i e ­
ża  l u b  za „ w o ln o ś ć ” R z y m s k o k a to l ic k i e g o  
K o śc io ła  (S tą d  o d r z u c a m y  np. t a k i c h  ś w ię ­
ty c h  f a n a t y k ó w  j a k  J o z a f a t  K u n c e w ic z  czy 
A n d r z e j  Bobola) .  K ośc ió ł  n a s z  czci św ię ty c h  
b i s k u p ó w ,  a s c e tó w  i r e f o r m a to r ó w ,  o d rz u ca  
zaś „ ś w i ę ty c h ” k a n o n iz o w a n y c h  p rz e z  R z y m  
ze w z g lę d ó w  p o l i ty c z n y c h  lu b  d la  zysku. 
W ia d o m o  np.. że J o a n n a  d ’A rc  zo s ta ła  w 
X I V  w. s p a lo n a  n a  s to s ie  j a k o  c z a ro w n ic a  a 
w  X X  w. k a n o n iz o w a n a .  T a m  c h c ia n o  się 
p r z y p o d o b a ć  A n g l ik o m ,  a tu  — F r a n c u z o m  
O s ta tn io  n a jw ię c e j  św ię ty c h  p o w s ta ło  w 
USA...  T o m a s z a  z A k w in u  og łoszono  ś w ię ty m ,  
a b y  zw y c ię ży ł  j eg o  s y s te m  teo lo g iczn y  (to-  
m izm )  n a to m i a s t  z ap rz ec zo n o  św ię to śc i  D u n  
S k o to w i ,  p r z e c iw n ik o w i  T o m a sz a .

O g ó ln ie  b io r ą c  K ośc ió ł  P o l s k o k a to l i c k i  czci 
św ię ty c h  z p ie rw s z e g o  ty s ią c le c ia  a z d r u ­
giego  — ty lk o  ty ch ,  k tó rz y  i s to tn ie  (a n ie  
p rz e z  k a n o n iz a c j e  p a p ie sk ie )  na  to z a s łu g u ją  
j a k  np .  F r a n c i s z e k  z A syżu ,  J a d w i g a  Ś lą sk a ,  
J a n  K a n ty ,  J a n  V ia n n e y ,  K le m e n s  D w o rz a k  
itp .  C zc im y  w ie lk i c h  c h r z e ś c i j a n  nie w e d łu g  
u z n a n i a  W a t y k a n u ,  lecz  w e d łu g  s p r a w d z i a ­
n ó w  o b ie k ty w n y c h ,  b e z s t r o n n y c h .  C ześć  zaś 
d la  n ich  n ie  p o le g a  na  b u d o w a n i u  o ł ta r z y  
i w y s t a w i a n iu  ich  r e l ik w i i ,  lecz  n a  s t a w ia n iu  
ich  za  p r z y k ła d  do n a ś l a d o w a n ia .  W t a k im  
s t a n o w i s k u  leży  n a s z  cel  o d r o d z e n ia  w ia r y  w 
św ię ty c h  o b c o w an ie ,  w ia ry  ży w e j ,  k s z t a ł c ą ­
cej d u sz ę  n a  w z ó r  p i ę k n y c h  d u s z  lu d z i  ś w ię ­
tych .

Ks. d r  S. W Ł O D A R S K I

REFLEKTOREM PO ŚWIECIE
Warszawa jest uważana za bardzo 

ważną przystań dla wizyt dyplomatycz­
nych. Tego rodzaju stwierdzenie znalazło 
się na łamach amerykańskiego dziennika 
„Washington Post”. Francuska i austriac­
ka podróż premiera Cyrankiewicza — 
stwierdza „W P.” — a także rozmowy 
przeprowadzone przez brytyjskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, Stewarta — 
chociaż w  każdym przypadku inna była 
skala zbieżności i rozbieżności poglądów
— uważane są za znamienne dla polskiej 
dyplomacji.

Sens i wymowę polityczną wizyty pa­
ryskiej naszego premiera omawialiśmy w  
ub. tygodniu. Postarajmy się zbilansować 
efekty podróży do Austrii. Przede wszyst­
kim ważne jest, że stosunki między neu­
tralną Austrią i Polską Ludową rozwija­
ją się od szeregu lat nader zadowalająco 
i to we wszystkich dziedzinach. Nasze 
obroty handlowe stale wzrastają, wym ia­
na gospodarcza przybiera coraz wyższe 
formy. Wiceminister Franciszek Mo­
drzewski omawiał w  Wiedniu zagadnie­
nie rozwinięcia kooperacji w  wielu gałę­
ziach przemysłu: Rozwija się i ożywia 
wzajemna wymiana naukowo-techniczna, 
kulturalna. Nasze stosunki z Austrią 
przebiegają bezkolizyjnie, i jak stwier­
dzone to jest we wspólnym komunikacie, 
„stanowią one zachęcający przykład moż­
liwości utrzymania i rozwijania owocnej 
współpracy między państwami o odmien­
nych systemach społecznych”. Wiedeńska 
wizyta dała też okazję nie tylko do omó­
wienia stosunków bilateralnych między 
Polską i Austrią, ale w toku jej trwania 
rozpatrzono wszechstronnie międzynaro­
dowe problemy, zwłaszcza zagadnienia, 
których terenem są wielkie obszary Azji 
południowo-wschodniej, gdzie zagrożenie 
pokoju jest obecnie szczególnie duże.

Jakże trafne były słowa premiera 
austriackiego, który witając Józefa Cy­
rankiewicza powiedział w  Wiedniu m. in.: 
„Właśnie w tej chwili, gdy z areny azja­
tyckiej dochodzą nas niepokojące wieści, 
rządy krajów europejskich powinny za­
troszczyć się o likwidację napięć na tym  
kontynencie i przekształcić go w  czynnik 
wyrównujący i stabilizujący w  polityce 
światowej.”

Premier Cyrankiewicz pokwitował te 
słowa oświadczeniem, w  którym powie­
dział: „Troska o sprawę pokoju sprawia, 
że oba nasze kraje, przy pełnym poszano­
waniu własnych dróg rozwojowych, mogą 
zajmować podobne i bliskie stanowiska 
w istotnych sprawach międzynarodowych, 
a także mogą się wzajemnie rozumieć”.

♦

W  ̂ Kaszmirze zawarty został rozejm. 
Zbrojny konflikt między Pakistanem a 
Indią został przeniesiony na płaszczyznę 
negocjacji dyplomatycznych. Wiadomość 
ta wywołała powszechne zadowolenie nie 
tylko w  obu krajach wojujących, ale 
wśród wszystkich ludzi miłujących po­
kój. '

W Delhi ogłoszono, że w  czasie trwa­
nia zbrojnego konfliktu indyjsko- paki­
stańskiego, w okresie od 5 sierpnia do
19 września, ze strony pakistańskiej po­
legło 3.840 żołnierzy, w  tym 22 oficerów. 
India straciła 1157 żołnierzy, w  tym 75 
oficerów. Zniszczono lub zdobyto 464 
czołgi pakistańskie, typu „Patton” i 70 
samolotów. Straty indyjskie wyniosły 100 
czołgów i 35 samolotów.

Jest to „cena”, za którą zapłaciły obie 
strony chwytając za broń. Czy nie szko­
da tych tysięcy dzielnych ludzi, którzy 
oddali swe życie sprawie, która, jak się 
okazało, może i będzie uregulowana w 
drodze pokojowej.
 ̂ Droga współpracy międzynarodowej to 

jedyny szlak rozwojowy ludzkości. Woj­
na — to zniszczenie ł pogłębienie nędzy 
na świecie.

(O .)



W t y m  r o k u  m i j a  155 ro c z n ic a  u ro d z in  
i 116 ro c z n ic a  śm ie r c i  n a jw ię k sz e g o  
po lsk iego  k o m p o z y to r a .  Z y c ie  C h o p i ­

n a  g o d n e  j e s t  s z a c u n k u  p o to m n y c h  — d a le k i  
b y ł  od m a ło s tk o w o ś c i ,  w y s tę p o w a ł  po s t r o ­
n ie  s k r z y w d z o n y c h .  Do m u z y k i  ś w ia to w e j  
w n ió s ł  b o g a c tw o  m e lo d y k i ,  r y t m u ,  p o m y ­
s łó w  h a r m o n ic z n y c h .  W y sz e d ł  od  m u z y k i  
l u d o w e j  i n a r o d o w e j ,  k t ó r ą  p rz e tw o r z y ł  w  
u t w o r y  z r o z u m ia ł e  d l a  w s z y s tk i c h  n a ro d ó w .  
N a t c h n i e n i e m  do k o m p o n o w a n ia  b y ło  p i ę k ­
no z ie m i  p o lsk ie j  i b o g a ta  k u l t u r a  p o lsk iego  
n a ro d u .

N a  jego  dz ie le  w y c h o w y w a ł y  s ię  ca łe  p o ­
k o le n i a  p o l s k ie j  m ło d z ieży ,  ono w y ty c z a ło  
k i e r u n e k  tw ó rc zo śc i  p ó ź n ie j s z y m  k o m p o z y ­
to ro m .

N o r w id  t a k  o k re ś l i ł  j eg o  tw ó rczo ść :
..I b y ła  w  ty m  P o lsk a ,  od  zen i tu
W sz e c h d o sk o n a ło ś c i  d z ie jó w
w z ię ta  tę c z ą  z a c h w y t u  —
— P o l s k a  — p rz e m ie n io n y c h  k o ło d z ie jó w !
T aż  sa m a ,  zgoła.
Z łotopszczo ła . . .
(P o z n a lc iż e b y m  ją,  na  k r a ń c a c h  b y tu ! . . . ' )
C h o p in  s k o m p o n o w a ł :  18 p o lo n ez ó w .  58

m a z u r k ó w ,  17 w a lc ó w ,  21 n o k t u r n ó w ,  26
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W ROCZNICE ŚMIERCI
p r e lu d ió w ,  27 e t iu d .  4 im p r o m p t u s .  4 s c h e ­
rz a ,  4 b a l l a d y .  4 so n a ty  (n a  w io loncze lę ) .
4 r o n d a ,  a  p o n a d to  w a r i a c je ,  f a n ta z j e ,  k o ­
ły s a n k ę ,  b a r k a r o l ę ,  p ieśn i .  2 k o n c e r t y  na  
fo r t e p i a n  z o r k i e s t r ą  i inne.

P isa l i  o n im  w y b i t n i  p u b l ic y śc i  i p isa rze .
O jc e m  F r y d e r y k a  C h o p in a  b y ł  M ik o ła j  

C h o p in .  F r a n c u z ,  g u w e r n e r  h r a b io s tw a
S k a r b k ó w ,  m a t k ą  w y c h o w a n ic a  h r .  S k a r b ­
k ó w ,  J u s t y n a  K r z y ż a n o w s k a .  F r y d e r y k  b y ł  
d r u g i m  ich  d z ie c k ie m ,  u ro d z ił  s ię  w p a ła c u  
S k a r b k ó w  w  Ż e la z o w e j  W oli  (koło S o c h a ­
czew a),  w  o f icy n ie  p a ła cu ,  w  k t ó r e j  rodz ice  
jego  z a m ie sz k iw a l i .

W k i lk a  m ie s ię cy  po u ro d z e n iu  F r y d e r y ­
k a ,  o jc iec  jego  o t r z y m a ł  p o sa d ę  p r o f e s o r a  
j ę z y k a  f r a n c u s k ie g o  w  L ic e u m  W a r s z a w ­
s k im  i p rzen ió s ł  się  z c a łą  r o d z in ą  do W a r ­
sz a w y .

F r y d e r y k  o t r z y m a ł  b a r d z o  s t a r a n n e  w y ­
c h o w a n ie  i w y k s z t a łc e n i e .  O d  n a jm ło d s z y c h  
l a t  p r z e j a w ia ł  z a i n t e r e s o w a n i e  m u z y k ą .  
S z y b k o  też  p rz e śc ig n ą ł  w  n a u c e  s w o ją  s io ­
s t r ę  — n a u cz y c ie lk ę .

M u z y k a  s t a ł a  s ię  d la  F r y d e r y k a  sp o s o ­
b e m  w y p o w ia d a n i a  r ó ż n o r o d n y c h  n a s t r o jó w  
i w r a ż e ń .  S z y b k i  ro z w ó j  u m y s ło w y  i a r t y ­
s ty c z n y  w k r ó t c e  z a p e w n i ł  m u  s ł a w ę  w  W a r ­
szaw ie .

W y ja z d  do W ie d n ia ,  k tó r y  n a s t ą p i ł  w  r o ­
k u  1829 p o zw o li ł  1 9 - Ie tn ie m u  a r ty ś c i e  z a ­
w r z e ć  z n a jo m o śc i  z m u z y k a m i ,  w y d a w c a m i  
i r e c e n z e n ta m i  m u z y c z n y m i .  Z a p r o p o n o w a ­
no  m u  w  c e s a r s k o - k r ó l e w s k i m  t e a t r z e  k o n ­
c e r t ,  k tó r y  w y p a d ł  z n ak o m ic ie .  Po ty m  
s u k c e s ie  d a ł  w  W ie d n iu  jeszcze  j e d e n  k o n ­
c e r t  i z a w a r ł  u m o w ę  z m ie j s c o w y m  w y d a w ­
cą n a  d r u k  sw o ic h  w a r i a c j i .  W  r. 1831 w y ­
j e c h a ł  do M o n a c h iu m ,  a  s t ą d  u d a ł  się do 
P a r y ż a .  W P a r y ż u  z n a n i  m u z y c y  i ich  o b e c ­
ność  s t w a r z a ł a  p o w a ż n ą  k o n k u r e n c j ę ,  w o ­
b ec  czego C h o p in  p o s t a n o w i ł  n a  raz ie  z r e ­
z y g n o w a ć  z k o m p o n o w a n ia ,  a  sz u k a ć  ś r o d ­
ków' u t r z y m a n i a  w  w y k o n y w a n i u  c u d z y c h  
u tw o r ó w .

P o  b a rd z o  d łu g ic h  s t a r a n i a c h  i p o p a r c iu  
w p ł y w o w y c h  p rz y ja c ió ł  u d a ło  m u  się w 
r.  1832 z o rg a n iz o w a ć  k o n c e r t  w sa l i  f a b r y ­
k a n t a  f o r t e p i a n ó w  P le y e la ,  z u d z ia łe m  in n y c h  
a r ty s tó w .

Z n a jo m y  z W a r s z a w y .  W a le n ty  R a d z iw ił ł ,  
w p r o w a d z i ł  C h o p in a  do a r y s t o k r a t y c z n e g o
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s a lo n u  R o tsc h i ld ó w  i to w p ły n ę ło  n a  z m i a ­
nę  sy tu a c j i  C h o p in a .  O t r z y m a ł  d o b rz e  p ł a t ­
n e  lek c je ,  zd o b y ł  t y m  s a m y m  s a m o d z ie ln ą  
p o zy c ję  m a t e r i a ln ą ,  u n ie z a le ż n i ł  się  od w y ­
d a w c ó w  i m ę c z ą c y c h  go, z w ła s z c z a  p rz y  Je ­
go w ą t ł y m  z d ro w iu ,  k o n c e r tó w .

K ie d y  s ł a w a  k o m p o z y t o r a  s ię  u t r w a l i ł a ,  
z a w a r ł  u m o w ę  z w y d a w c ą  S c h le s in g e re m .  
a p o te m  w y d a w c a m i  a n g ie l s k im i  i a u s t r i a ­
ck im i .

K r y t y c y  k o n s e r w a t y w n i  u w a ż a l i  jego  
k o m p o z y c je  za  d z iw a c z n e ,  a  jego  p r z y ja c i e ­
le w  k r a j u  i n a  e m ig ra c j i ,  a  ta k ż e  n a jb l i ż ­
sza  r o d z in a  z a rz u c a l i  m u ,  że m a r n u j e  t a ­
len t ,  że p o w in ie n  s tw o rz y ć  n a r o d o w ą  o p e rę  
w  k t ó r e j  b y ły b y  u k a z a n e  p o lsk ie  t r a d y c je ,  
o b y c za je  i k u l tu r a .  K o m p o z y to r  n ie  u leg ł  
ty m  n a m o w o m  czy też. z a r z u to m .

C h o p in  k o c h a ł  M a r ię  W o d z iń sk ą ,  o ś w ia d ­
czył się  n a w e t  o j e j  r ę k ę ,  j e d n a k  do m a ł ­
ż e ń s tw a  n ie  doszło.

W r. 1837 a m b a s a d o r  ro s y j s k i  w  P a r y ż u  
z a p r o p o n o w a ł  C h o p in o w i  s t a n o w is k o  „ p i e r w ­
szego p ia n i s ty  J.  Ces. W ys.  C a r a  R o s j i" ,  o 
k t ó r e  u b ieg a l i  się  n a jw ię k s i  m u z y c y  e u r o ­
pe jscy .  C h o p in  j e d n a k  p r o p o z y c ję  o d rzu c i ł  
o ś w ia d c z a ją c ,  że s e r c e m  b y ł  z w a lc z ą c y m i  
p o w s ta ń c a m i  i o b e cn ie  u w a ż a  s ię  za e m i ­
g r a n t a  p o l i tycznego .  T a k a  p o s t a w a  z a m k n ę ­
ła  m u  m o żn o ść  p o w r o tu  do Po lsk i .

Po  M a r i i  W o d z iń sk ie j  p rz y sz ła  k o le j  n a  
p a n ią  G e o rg e  S a n d .  C h o p in  o d b y ł  z n ią  r o ­
m a n t y c z n ą  p o d ró ż  n a  h i s z p a ń s k ą  w y sp ę  
M a jo r k ę .  M iłość  a  p o te m  p r z y ja ź ń  m iędzy  
C h o p in e m  a p. S a n d  p r z e t r w a ł a  ok. 8 lat .

W śró d  p a r y s k ic h  u c ze n n ic  m ia l  a r ty s t a  
d w ie  w ie lb ic ie lk i  S z k o tk i :  J a n e  S t i r l i n g  i j e j  
s io s t r ę  E r sk in .  D z ięk i  n i m  przez  j a k i ś  czas 
p r z e b y w a ł  w  A n g l i i  i Szkocji .  M ęc zy ła  go 
j e d n a k  o sch łość  A n g l ik ó w ,  ich  t rze źw y ,  k u ­
pieck i  c h a r a k te r ,  ich  s k r ę p o w a n ie  o b y c z a ­
jo w e .

W r. 1848 C h o p in  p o w ró c i ł  do P a r y ż a  
c iężk o  c h o ry  n a  g ru ź l icę .  Z m a r ł  17 p a ź ­
d z ie r n ik a  1849 r. Se rc e  w ie lk ie g o  a r ty s ty  
zo s ta ło  p rz y w ie z io n e  do P o lsk i  i w m u r o w a ­
ne w  f i la rze  k o śc io ła  pw . Sw . K rz y ż a  n a  
K r a k o w s k i m  P r z e d m ie ś c iu  w  W a rsz a w ie .  
G r ó b  jego  z n a jd u je  s ię  n a  p a r y s k i m  c m e n ­
t a r z u  P e r e  L ac h a ise .

P R A G N I E N I E  
S Z C Z Ę Ś C I A

. . S t w o r z y ł e ś  na* dla s ieb ie  i n i e s p o k o j n e  
j e s t  s erce  nasze  aż  nie  S D O C 2 n ie  w  Tobie ."

( s ł o w a  ś w .  A u g u s t y n a )

K a ż d y  c z ł o w i e k ,  b e z  w z g l ę d u  n a  s w o j e  p o c h o d z e ­
n i e .  b e z  w z g l ę d u  n a  s w o j a  p r z y n a l e ż n o ś ć  d o  *eJi 
c z y  i n n e j  n a r o d o w o ś c i ,  d o  t e j  c z y  i n n e j  w a r s t w y  
s p o ł e c z n e j -  b e z  w z g l ę d u  n a  s w o j e  s t a n o w i s k o ,  k w a ­
l i f i k a c j e  z a w o d o w e ,  w y k s z t a ł c e n i e ,  c z y  p r z e k o n a ­
n i a  r e l i g i j n e  -  p r a g n i e  b y ć  s z c z ę ś l i w y m ,

I  t o  p r a g n i e n i e  s z c z ę ś c i a  j e s t  c z y m ś  t a k  w r o d z o ­
n y m .  n a t u r a l n y m  i s i l n y m ,  ż e  w s z y s t k i e  l u d z k i e  
u s i ł o w a n i a ,  z a m i a r y  i p l a n y  k u  t e m u  p r z e d e  w s z y s t ­
k i m  z m i e r z a j a ,  a b y  t o  p r a g n i e n i e  z a s p o k o i ć .

J e s t  to f a k t ,  z k t ó r y m  n i e  t y l k o  s p o t y k a m y  s ię  
c o d z i e n n i e  j a k o  b e z s t r o n n i  ś w i a d k o w i e ,  a l e  k t ó r y  
s a m i  o s o b i ś c i e  c o d z i e n n i e  p r z e ż y w a m y .  B o .  k t o z  
z n a s  n ie  o d c z u w a  t e g o  p r a g n i e n i a ,  k t ó ż  z  n a s  m e  
p r a g n i e  b y ć  s z c z ę ś l i w y m ?

A  c h o c i a ż  p r a g n i e n i e  s z c z ę ś c i a  j e s t  n a m  w r o d z o n e ,  
c h o c i a ż  t a k  s i l n i e  j e  o d c z u w a m y  to  j e d n a k  
p r z e d m i o t  s z c z ę ś c i a  c z y l i  to  c o  m o ż e  n a s z e  
p r a g n i e n i a  c a ł k o w i c i e ,  w y c z e r p u j ą c o  z a s p o k o i ć  j e s t  
c z y m ś  t a k  s ł a b o  p r z e z  n a s  l u d z t  w i e r z ą c y c h  
u c h w y t n y m ,  ż e  c z ę s t o  d o p a t r u j e m y  s i e  w  t y m .  w  
c z y m  g o  n ie  m a .  l u b  w t y m .  c o  d a ć  m o ż e  j e d y n i e  
c z ę ś c i o w e ,  c z a s o w e  z a d o w o l e n i e .  S z u k a m y  g o  p r z e d e  
w s z y s t k i m  w  t y m  c o  n a j b a r d z i e j  p o d p a d a  p o d  n a ­
s z e  z m y s ł y .  S z u k a m y  g o  w  d o c z e s n o ś c i .  S z u k a m y  
g o  w  p i e n i ą d z a c h ,  u b r a n i u ,  j e d z e n i u ,  t e l e w i z o r a c h ,  
m o t o r a c h ,  w y c i e c z k a c h  i tp .  I d l a t e g o  r a z  p o  r a z  
s p o t y k a m y  s ię  z  r o z c z a r o w a n i e m . .  I r r a c z e j  b y c  n i e  
m o ż e ,  g d y ż  n a s z e  p r a g n i e n i e  s z c z ę ś c i a  j e s t  c z y m ś  
t a k  w s p a n i a ł y m  i w i e l k i m ,  ż e  c a ł k o w i c i e  i w y c z e r ­
p u j ą c o  z a s p o k o j o n e  b y ć  m o ż e  t y l k o  p r z e z  B o g a .

N a s i  p i e r w s i  r o d z i c e  ś w i a d o m i  b y i i  t e j  p r a w d y .  
W i e d z i e l i ,  i ż  n i c  d o c z e s n e g o  n i e  j e s t  w  s t a n i e  c a ł ­
k o w i c i e  z a s p o k o i ć  i c h  w r o d z o n e g o  s z c z ę ś c i a .  I  w i e ­
d z i e l i  w j a k i  s p o s ó b  m o g l i  t o  o s i ą g n ą ć ,  a m i a n o w i ­
c i e  za  c e n ę  p o s ł u s z e ń s t w a  B o g u  S p r z e n i e w i e r z y l i  
s i e  j e d n a k .  P r z e z  g r z e c h  p i e r w o r o d n y  u t r a c i l i  t ę  
m o ż l i w o ś ć ,  i t o  n i e  t y l k o  d l a  s a m y c h  s i e b i e ,  a l e  
i  d la  s w o i c h  d z i e c i ,  d l a  c a ł e i  l u d z k o ś c i .  P r z e z  g r z e c h  
n i e  u t r a c i l i  j e d n a k  p r a g n i e n i a  s z c z ę ś c i a ,  u t r a c i l i  
j e d y n i e  m o ż l i w o ś ć  o s i ą g n i ę c i a  go .

A  z u p ł y w e m  c z a s u ,  i s u k c e s j a  p o k o l e ń ,  l u d z i e  
p o z o s t a w i e n i  s a m i  s o b i e  z a c z ę l i  z a t r a c a ć  s a m ą  ś w i a ­
d o m o ś ć  te g o ,  i ż  i c h  w r o d z o n e  p r a g n i e n i e  s z c z ę s c i a  
m o ż e  b y ć  c a ł k o w i c i e  z a s p o k o j o n e  t y l k o  p r z e z  B o g a .  
Z a c z ę l i  w i ę c  s z u k a ć  g o  w  d o c z e s n o ś c i ,  c o r a z  b a r d z i e j  
o d d a l a j ą c  s i ę  o d  B o g a .

C h r y s t u s  p r z e z  s w o j ą  ś m i e r ć  n a  k r z y ż u  p r z y w r ó ­
cił  n a m  m o ż l i w o ś ć  o s i ą g n i ę c i a  z a m i e r z o n e g o  n a m  
p r z e z  B o g a  s z c z ę ś c i a ,  a l e  z a ż a d a ł  o d  n a s  n o w e j  
p r ó b y ,  z a ż ą d a ł  o d  n a s  w i a r y .

T e r a z ,  n i e  p r z e z  wrr o d z o n a  ś w i a d o m o ś ć ,  a n i  t e ż  
p r z e z  n a t u r a l n e  z d o l n o ś c i  n a s z e g o  r o z u m u ,  le c z  p r z e z  
w i a r ę  p o z n a j e m y  n o w ą  e k o n o m i ę  z b a w i e n i a .  
J e d y n i e  w i a r a  d a j e  n a m  n i e z a c h w i a n ą  p e w n o ś ć ,  iż 
t y l k o  B ó g  m o ż e  c a ł k o w i c i e ,  w y c z e r p u j ą c o  z a s p o k o i ć  
n a s z e  w r o d z o n e  p r a g n i e n i e  s z c z ę ś c i a .

T e o r e t y c z n i e  w i e m y  o te j  p r a w d z i e ,  a l e  p r a k t y c z ­
n i e  j a k ż e  c z ę s t o ,  t a k  p o s t ę p u j e m y  j a k b y ś m y  b y l i  
p r z e k o n a n i ,  że  m i m o  w s z y s t k o  c a ł k o w i t e  s z c z ę ś c i e  
m o ż e m y  o s i ą g n ą ć  t u  n a  t e j  z i e m i .  I  w ó w c z a s  n a j ­
c z ę ś c i e j  w i a r ę  i p r a w d y  O b j a w i o n e  w i d z i m y  t y l k o  
j a k o  k o d e k s  p r a w n y  s w o j e g o  r o d z a j u ,  z a k a z u j ą c y  
n a m  s p o k o j n i e  k o r z y s t a ć  z  d ó b r  t e g o  ś w i a t a .  N ie  
d o s t r z e g a m y  w ó w c z a s  p i ę k n a  c a ł o k s z t a ł t u  n a u k i  
O b j a w i o n e j .  I d l a t e g o  j e s t  o n a  d l a  n a s  n i e z r o z u m i a ł a ,  
n i e a t r a k c y j n a ,  z b y t  s u r o w a ,  k r ę p u j ą c a  n a s z ą  w o l ­
n o ś ć .  G d y  j e d n a k  z a d a m y  s o b i e  t r o c h ę  t r u d u  i n i e c o  
d o k ł a d n i e j  p o z n a m y  c a ł o k s z t a ł t  n a u k i  o b j a w i o n e ] ,  
w r a z  z  j e j  p r a w e m  m o r a l n y m ,  t a k  w s z e c h s t r o n n i e  
o b e j m u j ą c y m  w s z y s t k i e  p r z e j a w y  n a s z e g o  ż y c i a ,  
w ó w c z a s  z a c z y n a m y  d o s t r z e g a ć ,  iż  n a u k a  O b j a w i o ­
n a  m a  n a  u w a d z e  n i e  t y l k o  n a s z e  s z c z ę ś c i e  n a d ­
p r z y r o d z o n e ,  a l e  t a k ż e  s z c z ę ś c i e  d o c z e s n e .

N a u k a  O b j a w  o n a  n i e  z a b r a n i a  n a m  k o r z y s t a ć  
z  d ó b r  t e g o  ś w i a t a ,  n i e  z a b r a n i a  k o r z y s t a ć  z  p r z y ­
j e m n o ś c i  d o c z e s n y c h ,  l e c z  u c z y  n a s  w ł a ś c i w e ­
g o  u ż y w a n i a  t y c h  d ó b r ,

Z  c o d z i e n n e g o  d o ś w i a d c z e n i a  m o ż e m y  s i ę  p r z e ­
k o n a ć ,  ż e  t y l k o  w ł a ś c i w e  u ż y w a n i e  d ó b r  d o c z e s n y c h  
d a j e  m a k s i m u m  z a d o w o l e n i a ,  m a k s i m u m  r a d o ś c i .  
N p  u l u b i o n a  p r z e z  n a s  p o t r a w a .  s p r a w i a  n a m  p r z y ­
j e m n o ś ć .  d o p ó k i  s p o ż y w a m y  i a  w  u m i a r k o w a n y c h  
i l o ś c i a c h .  J e ż e l i  z a t r a c i m y  u m i a r ,  z j e m y  za  d u ż o ,  
n i e  t .v lko  m o ż e  z a s z k o d z i ć  z d r o w i u ,  a l e  p o n a d t o  
m o ż e m y  d a n a  p o t r a w ę  o b r z y d z i ć  s o b i e  n a  c a ł e  ż y c i e .  
A l k o h o l  p r z y j m o w a n y  w  m a ł y c h  i l o ś c i a c h  p r z y s p i e ­
s z a  o b i e g  k r w i .  p o p r a w i a  h u m o r ,  r o z w e s e l a  c z ło ­
w i e k a  A le  n a d m i a r  a l k o h o l u  u t r u d n i a  j a s n o ś ć  r o ­
z u m o w a n i a  o s ł a b i a  w o le .  w y z w a l a  /.le s k ł o n n o ś c i .

n i e  m ó w i ą c  j u ż  o  b ó l u  g ł o w y  i r ó ż n y c h  s c h o r z e ­
n i a c h .

I t ó k  m o g l i b y ś m y  m n o ż y ć  p r z y k ł a d y  z r ó ż n y c h  
d z i e d z i n  n a s z e g o  ż y c i a  i  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  p r z e ­
k o n a l i b y ś m y  s ię .  że  j e d y n i e  w ó w c z a s  d o ś w i a d c z y ć  
m o ż e m y  ł a s k ę  z a d o w o l e n i a  i r a d o ś c i ,  g d y  w  p e ł n i '  
z a c h o w a m y  u m i a r  i r o z t r o p n o ś ć .  T e g o  w ł a ś n i e  w y ­
m a g a  o d  n a s  O b j a w i o n e  p r a w o  m o r a l n e .

A le  n i e  o g r a n i c z a  s i e  o n o  t y l k o  d o  t e g o ,  g d y z  
u u z g j ę d n i a  r ó w n i e ż  n a s z e  d o b r o  n a d p r z y r o d z o n e .  
D la t e g o  t e ż  s t a w i a  p e w n e  w y m a g a n i a  o c h a r a k t e r z e  
c z y s t o  n a d p r z y r o d z o n y m .  S p e ł n i e n i e  t y c h  w y m a g a ń  
n i e  d a j e  n a m  d o r a ź n y c h  k o r z y ś c i  m a t e r i a l n y c h .  C z a ­
s e m  n a w e t  w y m a g a  p r a w d z i w e j  o f i a r y ,  s a m o z a p a r ­
c ia .  u m a r t w i e n i a , a le  za  t o  s t w a r z a  m o ż l i w o ś ć  o s i ą g ­
n i ę c i a  c a ł k o w i t e g o  z a s p o k o j e n i a  n a s z e g o  w r o d z o n e g o  
p r a g n i e n i a  s z c z ę ś c i a ,  k t ó r y m  b e d z i e  o s t a t e c z n e  z j e d ­
n o c z e n i e  s i e  z B o g i e m .

N i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  iż  n a j w i ę k s z ą  t r u d n o ś c i ą  
w  p r z y j ę c i u  p r a w  O b j a w i o n y c h  i k o n s e k w e n t n y m  
d o s t o s o w a n i e m  n a s z e g o  ż y c i a  d o  n i c h  j e s t  b r a k  
n a t y c h m i a s t o w e g o  s k u t k u  z n a s z y c h  c z y n ó w .  G d y  
i g n o r u j e m y  j a k i e ś  p r a w o  f i z y c z n e ,  s k u t e k  n i e  d a j e  
n a  s i e b i e  c z e k a ć ,  j e s t  n a t y c h m i a s t o w y .  N p .  g d y  
p r z e n i o s ą  c z ł o w i e k a  z  c i e m n o ś c i  d o  s ł o ń c a  z a c z n i e  
s i ę  b u d z i ć .  G d y  w  n o c y  z g a s z ę  ś w i a t ł o ,  p r z e s t a n ę  
w i d z i e ć .  G d y b y m  w y b i ł  o c z y ,  t o  n a w e t  ś w i a t ł o  n i c  
b y  m i  n ie  p o m o g ł o ,  z o s t a ł b y m  n a  z a w s z e  ś l e p y .  
N a t y c h m i a s t o w o ś ć  r e a k c j i  w  ś w i e c i ę  f i z y c z n y m  p o d ­
t r z y m u j e  n a s  p r z e d  g ł u p i m i ,  n i e r o z s ą d n y m i  c z y n a m i .

W d z i e d z i n i e  n a d p r z y r o d z o n e j  d z i e j e  s i ę  n i e c o  
i n a c z e j .  N a s z e  c z y n y  d o k o n y w a n e  w  c z a s i e ,  w  d o ­
c z e s n o ś c i ,  w y w o ł u j ą  s k u t e k  n a d p r z y r o d z o n y ,  a l e  n i e  
m o ż e m y  g o  n a t y c h m i a s t  e k s p e r y m e n t a l n i e  d o ś w i a d ­
c z y ć .  D l a t e g o  w y d a j e  n a m  s ię .  i ż  s k u t e k  w  o g ó l e  
n i e  n a s t ą p i .  D l a t e g o  t a k  ł a t w o  l e k c e w a ż y m y  i p r z e ­
k r a c z a m y  p r a w o  n a d p r z y r o d z o n e .  D l a t e g o  t a k  l e k ­
k o m y ś l n i e  g r z e s z y m y .  O i l e  o s t r o ż n i e j  p o s t ę p o w a ­
l i b y ś m y .  g d y b y  za  k a ż d o r a z o w e  p r z e k r o c z e n i e  j a ­
k i e g o k o l w i e k  p r a w a  n a d p r z y r o d z o n e g o  j a k a ś  n i e w i ­
d z i a l n a  r ę k a  w y m i e r z y ł a  n a m  n a t y c h m i a s t  p o l i c z e k  
i to  t y m  m o c n i e j s z y  i m  w i ę k s z e  p r z e s t ę p s t w o  p o ­
p e ł n i l i b y ś m y .  L e c z  w ó w c z a s ,  g d z i e  b y ł o b y  m i e j s c e  
n a  w i a r ę ?  G d z i e  m o ż l i w o ś ć  z a s ł u g i ?  Z a m i a s t  m i ł o ś c i ,  
l ę k  p r z e d  o w ą  n i e w i d z i a l n ą  r ę k ą  b y ł b y  m o t o r e m  n a ­
s z e g o  ż y c i a .  B ó g  n i e  c h c i a ł  t a k i e g o  p o r z ą d k u .  Z a  
b a r d z o  n a s  u m i ł o w a ł ,  a b y  t y l k o  s t r a c h e m  c i ą g n ą ć  
n a s  k u  s o b ie .  B ó g  c h c i a ł ,  a b y ś m y  p o z n a w s z y  J e g o  
w o le .  d o b r o w o l n i e ,  m i ł o ś c i ą  o d p o w i e d z i e l i  n a  J e g o  
m i l o s c  K s .  A L O J Z Y  K A Z M I E R S K I
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N a r c y z  i Iza s p o tk a l i  s ię  p e w n e g o  w i e ­
czo ru  i t a k i  w y w ią z a ł  się  m ię d z y  n im i  d i a ­
log:

— M a m a  n ie  p o z w a la  m i  z t o b ą  chodzić.  
T a k i e  też  j e s t  i m o je  z d a n ie .  P r z e c ie ż  j e ­
s t e m  jeszcze  t a k a  m ło d a .

— Nie s łu c h a j  m a m y .
— T a k  n ie  m o ż n a  m ó w ić .
— P r z y j d ź  p ro sz ę  j u t r o  do  m n ie ,  u r z ą d z a m  

t a k i  w ie c z o r e k  poże...
— Nie m ogę.
— I z iu  i tego  n ie  m o że sz  z rob ić?
— N ie  m ogę.
— Nie p r z y jd z ie s z  do- m n ie ?
— J u ż  p o w ie d z ia ła m .
K u r c z  s k r z y w i ł  m u  u s t a  j a k  do  p łac zu ,  

p o w ie d z ia ł  jeszcze :
— T y  i t a k  za k i lk a  d n i  s a m a  p rz y jd z ie sz  

do m n ie ,  b e z  z a p ro sz e n ia  — i k ł a n i a j ą c  się  
odszed ł.

I s t a ło  się... J u ż  p o w z ią ł  m yś l .  N ie  co fn ie  
się. D a ł  je j  s łow o ,  że p r z y jd z ie  do  n iego .

N o g i  p o n io s ły  go do  kośc io ła .  U k l ę k n ą ł  
p o d  c h ó re m .  B l a d o - ż ó ł ta w e  s ło n k o  p r z e c i ­
sk a ło  się  do  w n ę t r z a  ś w i ą t y n i  o k i e n k a m i  
zd o b io n y m i  w  m a lo w id ła .  O r g a n i s t a  g ra ł  z a ­
k o ń c z e n ie  A v e  M a r i i  — S c h u b e r ta .

J a k ż e  t u  in ac ze j ,  n iż  p o ś ró d  lu d z i ,  t u  
w ś r ó d  ty c h  ś w ię ty c h  o b r a z ó w ,  o ł ta r z y ,  
s z t a n d a r ó w ,  k o n f e s jo n a łó w .  I t a k  w ła ś n ie  
j e s t  w  gó rze ,  t a m .  gdz ie  k r ó l u je  C h r y s tu s .

— W ie rz ę  w  C ieb ie  Boże ży w y .  w  T r ó jc y  
J e d y n y ,  P r a w d z i w y  — s z e p ta ły  u s t a  N a r c y ­
za.

P o d s z e d ł  do  jed n e g o  z k o n fe s jo n a łó w .
— C o n f i te o r  D eo  o m n ip o t e n t i  — p o w t a ­

r z a ły  d z w o n k i  p rz y  o ł ta rzu .
— W ię ce j  g r z e c h ó w  n ie  p a m i ę t a m  — w 

t y m  m ie j s c u  z a t r z y m a ł  się  n ieco  d łu że j  i 
j a k b y  n a d  c zy m ś  z a s ta n a w ia ł .

— I n d u l g e n t i a m  +  a b s o lu t i o n e m ,  e t  r e -  
m is s io n e m  p e c c a t o r u m  n o s t r o r u m .  t r i b u a t  
n o b is  o m n ip o t e n s  e t  m is e r i c o r s  D o m in u s .

W  u sz a c h  s ły sza ł  ty lk o  m e lo d ię ,  g łosy  o r ­
g a n ó w .  sk rz y p iec .  U s t a  s z e p ta ły  z d ro w a ś k i .

D z iś  n iós ł  C h r y s t u s a  do sw e g o  dom u.  Nie  
w id z ia ł  n ic ,  n ic  n ie  s ły sza ł  o p ró c z  m u zy k i .

— A j e d n a k  p rz y jd z ie  — p o w ta r z a ł  w y c i ą ­
g a ją c  s z u f l a d ę  n o c n e j  sza fk i .  W  te j  ch w i l i  
m u z y k a  s t a ł a  s ię  g ło śn ie jsza .  T o  ju ż  n ie  g r a ­
ły  o r g a n y ,  lecz d z ie s ią tk i  o rg a n ó w ,  se tk i  
s k rz y p ie c .  A to  j a k  jeszcze.. .  N a  s a m y m  d n ie  
s z u f la d y  leżał g r u b y  s z n u r .  N a r c y z  w y c i ą g ­
n ą ł  go. po d szed ł  do  k l a m k i ,  z a rz u c i ł  pętlę .. .  
w ło ż y ł  w  n ią  g łow ę ,  Z p o w a ż n e j  m u z y k a  
p r z e m ie n i ła  s ię  w  l e k k ą ,  tan e cz n ą . . .  P o r u ­
szał  n o g a m i ,  j a k b y  p o r y w a n y  p rz e z  k o g o ś  
do t a ń c a .  S t a n ą ł  m u  p rz e d  o c za m i  o b ra z  
Izy. A le  t y lk o  n a  m a łą  chw ilę .

— Je sz cz e  czas. O s ta tn i  w y s i ł e k  woli.
— Z a s t a n ó w  się  — szepce  r o z są d e k .
— S ło w o  d a n e  — m ó w i  serce .
P r z e d  b ł ę d n y m  w z r o k ie m  c h ło p c a  p r z e s u ­

w a  się  c z a r n a  p o s ta ć ,  j a k i ś  s t a r s z y  p a n  w e 
f r a k u ,  z c y l i n d r e m  w  r ę k u ,  z b i a ły m  k w i a t ­
k i e m  w  b u to n ie r c e ,  szepce  ż y cz liw ie :

— Ż y c ie  k a z a ło  ci s ię  k ła n ia ć .
Z a  późno.. .  Je sz cz e  g r a ją ,  g r a ją ,  p r z e s t a j ą  

g rać .
Z e r w a ł  się w i a t r  s t r z ą s a j ą c  l iście  z d rz e w ,  

a  te  k o ły sz ą c  się  n u c i ły :
, ,Sa lve  R e g in a ” .

.#

J e s t  p r a w i e  pó łnoc .  N a  c h o d n ik u ,  n a  t le  
b l a d a w e g o  ś w ia t ł a ,  s ącząceg o  się  z o k ie n  
k a w i a r n i  „ A l h a m b r a ” m a ja c z y  się  c ień  j a ­
k i e j ś  p o s tac i .  P o  c h w i l i  p o s ta ć  p r z y p a la  z a ­
p a ln i c z k ą  p a p ie r o s a .  Ś w i a t  w i r u j e  w  o p a ­
r a c h  a lk o h o lu .  O d  c z a su  do c z a s u  j e z d n ią  
p r z e m y k a  t a k s ó w k a  w io z ąc  n o c n y c h  p a s a ­
ż e r ó w  do r o d z in n y c h  p ie leszy .

W . p e w n y m  m o m e n c ie  p o d  k a w i a r n i ą ,  w 
p o b l iż u  p o s ta c i  z a t r z y m u j e  się  . .W a r s z a w a ” . 
Z w o z u  w y s ia d a  d z ie w c z y n a  l a t  m o że  o k o ­
ło d w u d z ie s tu .  P o s ta ć  o b e jm u j e  ją w z r o ­

k ie m .  P o  c h w i l i  s ły c h a ć  m ło d z ień c zy  jeszcze  
g łos p o s ta c i :

— M a ła ,  m o że  p r z e jd z i e m y  się.
D z ie w c z y n a  p r z y s t a j e  n a  m o m e n t .  B a ­

d a w c z y m  w z r o k ie m  p r z e s z y w a  z w r a c a j ą ­
cego się  do  n ie j  m ło d z ień c a .  C h w i lę  w a h a  
się. a n a s t ę p n i e  o sp a le  o d p o w ia d a :

— P o d o b a s z  mi się, a le  co z tego. ja  m u ­
szę coś u f a r to w a ć .  T r z e b a  7 czegoś żyć, s y ­
neczku .  Ż e g n a m .

D z ie w c z y n a  odchodzi .
Z k a w i a r n i  w y c h o d z i  o s i e m n a s to l a t e k .  

s p o g lą d a  n a  s to ją c e g o  m ło d z ie ń c a  i j a k b y  
od n ie c h c e n ia  rz u ca :

— Nie c h c ia ła  p ó j ś ć ’
— H m .
— To choć  ze m n ą  ko leś  n a  p r y w a t k ę .  Są 

t a m  cizie, j e s t  szkło .  J u r e k  j e s te m .
— A lek .
T a k s ó w k a  p o w io z ła  ich w k i e r u n k u  p ia -  

cu  Z b aw ic ie la .

*

Jo a s i a  r o z r y w a  k o p e r tę .  L is t  od  Z b y sz k a .  
R u m ie n ie c  p o k r y w a  po liczk i.  P i e r ś  g w a ł ­
to w n ie j  z ac zy n a  fa lo w ać .

— Je sz cz e  ty lk o  k i lk a  t y g o d n i  dzie l i  n a s  
od m o m e n t u ,  k ied y  z a m ie s z k a m y  w  n a sz y m  
m ie sz k a n iu .  M o ja  p r a c a  d y p lo m o w a  na  
u k o ń c z e n iu .  C ieszę  się  n a  m yś l .  że się  n i e ­
d łu g o  z o b ac zy m y .  Czy  z t w o je j  p r a c y  p i e ­
l ę g n ia r k i  je s te ś  z a d o w o lo n a ?  T re ś ć  l i s tu  p o ­
b u d z a  do m y ś le n ia ,  do a n a l i z o w a n ia ,  k o j a ­
r z e n ia  p e w n y c h  f a k tó w .  O by  się  ty lk o  
w s z y s tk o  p o w iod ło .  N ie  u leg a  w ą tp l iw o ś c i ,  
że n a m  się p o w ie d z ie .  T rz e b a  ty lk o  m ie ć  n a ­
dz ie ję  i w i a r ę  w e  w ła s n e  zw yc ię s tw o .

T A - G O R

*) M e l a n c h o l i a ,  s e n t y m e n t a l i z m  d o  p r z e s a d y ,  c e ­
c h u j ą c e  m ł o d z i e ż  d n i a  w c z o r a j s z e g o ,  l e k k o m y ś l n o ś ć ,  
c h ę ć  w y ż y c i a  s i ę .  s w o b o d a  d o  p r z e s a d y ,  c e c h u j ą ­
c a  w s p ó ł c z e s n ą  m ł o d z i e ż  t o  c h a r a k t e r y s t y c z n e  c e ­
c h y  b a r d z o  j a s k r a w y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  t y c h  d w u  
, . e p o k “ . S y l w e t k i  o s ó b  p r z e d s t a w i o n e  w  o b r a z k a c h  
s ą  c e lo w 'o  p r z e j a s k r a w i o n e ,  a b y  o s i ą g n ą ć  e f e k t .  N i e  
w s z y s c y  p r z e d  l a t y  p o p e ł n i a l i  s a m o b ó j s t w a  n a  t l e  
m i ł o s n y m ,  n i e  w s z y s c y  d z i s i a j  z m ł o d y c h  l u d z i  są  
r o z b i s u r m a n i e n i .  P r z e d s t a w i o n e  o s o b y  to  n i e  j e d y ­
n i  p r z e d s t a w i c i e l e  m ł o d z i e ż y ,  a l e  p o s i a d a i ą c y  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n e  r y s y  t y c h  p o k o l e ń .

FR AN CISZEK  O SZM IA Ń S K I

Ku przestrodze
S Ą  J E S Z C Z E  T A C Y , K T Ó R Z Y  U T R Z Y ­

M U JĄ ,  Ż E  K O S C I O Ł  R Z Y M S K I  W P R Z E D -  
W R Z E S N I O W E J  P O L S C E  O D E G R A Ł  C H L U ­
B N Ą  R O L Ę , g dyż  b r o n i ł  w o ln o śc i  s u m i e n i a  
i w y z n a n ia ,  n a w o ł y w a ł  do m i ło s ie rd z ia ,  p o k o ­
ry ,  u b ó s t w a  i sp r a w ie d l iw o ś c i .

Z a b ie g a ł  t a k ż e  o u m o c n i e n ie  p o z y c j i  P o l ­
sk i  n a  a r e n i e  m ię d z y n a r o d o w e j  (!)

U t r z y m u j ą  i sz e rz ą  b ł ę d n e  s u g e s t i e  p u ­
sz cza jąc  w  n i e p a m ię ć  r z e c z y w is te  f a k ty .  Z a ­
c y tu j e m y  je  w  sk ró c ie  k u  p r z e s t r o d z e  T Y M , 
K T Ó R Z Y  M A J Ą  J E S Z C Z E  B I E L M O  W A T Y -  
K A N I Z M U  N A  O C Z A C H .

W o ln o ś ć  s u m i e n i a  i w y z n a n i a  b y ła  ty lk o  
f r a z e s e m .  K O Ś C I Ó Ł  R Z Y M S K I  B Y Ł  K O Ś ­
C IO Ł E M  P A N U J Ą C Y M .  W e d łu g  R o c z n ik a  
P o l i ty c z n e g o  i G o s p o d a r c z e g o  z 1937 r- R Z Ą D  
S A N A C Y J N Y  W  T Y M  W Ł A Ś N I E  R O K U  W Y ­
P Ł A C I Ł  N A  P E N S J E  R Z Y M S K I C H  P U R P U ­
R A T Ó W , U T R Z Y M A N I E  R Z Y M S K I C H  S E ­
M I N A R I Ó W  D U C H O W N Y C H  I  S P E C J A L N E  
D O T A C J E  O G Ó Ł E M  P R A W I E  20 M L N  ZŁ. 
t j .  ty le ,  co n a  zas i łk i  d l a  8 0 0 - ty s ię c z n e j  rzeszy  
b e z r o b o tn y c h .

P E N S J E  R Z Y M S K I C H  K A R D Y N A Ł Ó W  
I A R C Y B I S K U P Ó W  R Ó W N E  B Y Ł Y  P E N ­
S J O M  M IN IS T R Ó W . P E N S J E  B I S K U P Ó W
— P E N S J O M  W O JE W O D Ó W . N ie k tó r z y  
r z y m s c y  d o s to jn ic y  c z e r p a l i  t a k ż e  u b o c zn e  
d y w id e n d y ,  np .  b i s k u p  A d a m s k i  b y ł  w i c e ­
p r z e w o d n ic z ą c y m  R a d y  N a d z o r c z e j  sp ó łk i  
p r z e m y s ł o w e j  C e g ie lsk ieg o  w  P o z n a n iu .

W  ty m  s a m y m  c za s ie  „ M a ły  D z i e n n i k ” 
z N i e p o k a l a n o w a  d o m a g a ł  s ię  z a k a z a n i a  p o ­
c h o d ó w  1 - m a jo w y c h ,  bo  są  o n e  „ s o c ja l i s ty c z ­
n e  i p r o w o k u j ą c e ” , a  „ P o d la s k i  M ie s ię c z n ik  
K a to l i c k i"  p ió r e m  g o r l iw e g o  r z y m s k ie g o  p a -  
p i s ty  z ac h ę c a ł  c z y te ln ik ó w ,  a b y  d o n o s i l i  o 
d z ia ła ln o śc i  s e k c ia r z y  i e l e m e n t ó w  w y w r o t o ­
w y c h  p r o b o s z c z o m ” a  ci b ę d ą  w ie d z ie l i  co r o ­
bić  d a l e j ” ... J e d n o c z e ś n ie  W  1936 R. N A  P L E ­
N A R N Y M  S Y N O D Z IE  R Z Y M S K I C H  KS. 
B I S K U P Ó W  W C Z Ę S T O C H O W I E  O P R A C O ­

W A N Y  Z O S T A J E  P R O G R A M  W A L K I  Z 
S E K C I A R S T W E M .  A w p o l i ty c e  z a g r a n i c z ­
n e j?  O to  z e s ta w ie n ie  d w ó c h  f a k tó w :  k ied y  
r z y m s k i  ks.  p r a ł a t  K o ss  i j e m u  p o d o b n i  p r z y ­
k l a s k u j ą c  a g r e s y w n y m  p la n o m  H i t l e r a  n a w o ­
ły w a l i  do r e w iz j i  g r a n i c  P o lsk i ,  k a r d y n a ł  
H lo n d  w  w y w ia d z ie  d la  w ie d e ń s k ie g o  d z i e n ­
n i k a  „ R e ic h s p o s t ” za  j e d y n ie  s łu sz n ą  d ro g ę  
P o lsk i  u z n a ł  w s p ó łp r a c ę  z I I I  R zeszą.

P R Z Y P O M I N A M Y  O T Y C H  W Y D A R Z E ­
N I A C H  M I N I O N Y C H  L E C Z  B O L E S N Y C H  
T Y M  W S Z Y S T K I M .  K T Ó R Y M  F A N A ­
T Y Z M  I  B L A S K  P A P I E S K I E J  K O R O N Y  
P R Z E S Ł A N I A  R O Z S Ą D N Ą  I  T R Z E Ź W Ą  
O C E N Ę  F A K T Ó W  A  T A K Ż E  U T R U D N IA  
W Y S N U C I E  N A  I C H  P O D S T A W I E  O D P O ­
W I E D N I C H  W N IO S K O W .

M ó w ią  n a m  o n e  zaś  w y r a ź n i e ,  j a k  w ie lk ie  
sz k o d y  m o r a l n e  P o lsc e  w y r z ą d z i ł a  h e g e m o n ia  
i r z y m s k i  a b s o lu ty z m  w  o k r e s i e  m ię d z y w o ­
je n n e g o  d w u d z ie s to le c ia .

„ŻYW E KAMIENIE MÓWIĄ'*
C z asem  t r a p i  m n ie  t a k a  p a s j a  p o s z p e ra n i a  

w  s t a r y c h  s z p a rg a ł a c h ,  w  s t a r y c h  z a p o m n i a ­
n y c h  ju ż  ty g o d n ik a c h ,  a  n a w e t  g a ze ta c h .  M a m  
p rz e d  sobą  d o d a t e k  l i t e r a c k o - n a u k o w y  „ K u -  
r y e r a "  z  8 s i e r p n ia  1927 r.  C z y ta m  c ie k a w y  
a r t y k u ł  D r  W a n d y  D o b r o w o ls k ie j  o d z i a ł a l ­
nośc i  K r z y s z to f a  Z b a r a s k i e g o  p t.  „ Ż y w e  k a ­
m ie n ie  m ó w i ą ”.

O tóż  w  k r a k o w s k i m  k o ś c ie le  d o m in i k a n ó w  
je s t  k a p l ic a  Z b a r a s k i c h .  W  n ie j  to z n a j d u j ą  
s ię  d w a  p o m n ik i  b a r o k o w e  z c z a rn e g o  m a r ­
m u r u .  p r z e d s t a w i a j ą c e  J e r z e g o  i K rz y sz to fa  
Z b a r a s k i c h .  J e r z y  Z b a r a s k i  b y ł  „ t r y b u n e m  
lu d u  s z l a c h e c k ie g o ”, po  ro k o sz u  Z e b r z y d o w ­
sk ie g o  p r o w a d z i ł  w a lk ę  o p o z y c y jn ą  z 
Z y g m u n t e m  II I ,  b u n t u j ą c  s z l a c h tę  n a  s e j m a c h  
i s e j m i k a c h  p rz e c iw  d ą ż e n io m  p a r t i i  d w o r ­
sk ie j ,  t a k i e  i z tego  ty tu łu ,  i e  by ło  to p a r t i a  
a u s t r o f i l s k a  i f i lo je zu ick a ,  j a k  i s a m  król ,  
J e r z y  z aś  by ł  w r o g ie m  H a b s b u r g ó w  i j e z u ­
i tów .

J e r z y  nosi ł  w  se rc u  1 w ł a s n ą  u r a z ę  o s o ­
b i s t ą  do J e z u i tó w .  S p o w ie d n i k  k r ó l a  Z y g m u n ­

ta  I I I  j e z u i t a  G o ły ń s k i  m ia ł  go o c z e rn ić  p rz e d  
k ró le m .

W czas ie  r o k o s z u  Z e b r z y d o w s k ie g o  w r a z  ze 
S z c z ę sn y m  H e r b u r t e m  u łoży ł  o n  p ism o  p r z e ­
c iw  j e z u i to m ,  w  k t ó r y m  u d o w a d n ia l i ,  że ta k  
d łu g o  n ie  b ę d z ie  w  P o lsc e  s p o k o ju ,  j a k  d ługo  
b ę d ą  t o l e r o w a n i  je z u ic i  i r a d z i l i  ich u s u n ą ć  
z g r a n ic  R z e c z y p o s p o l i t e j .

W  czas ie  w o jn y  t r z y d z ie s to l e tn i e j  w y d a ł  
b r o sz u rę ,  w  k t ó r e j  p i ę tn o w a ł  m ie s z a n ie  się 
Z y g m u n t a  I I I  do w o j n y  3 0 - le tn ie j  i w y s ła n i e  
p o m o cy  H a b s b u r g o m  p r z e c iw  z b u n to w a n y m  
p r o t e s t a n t o m  n a  Ś l ą s k u  i M o r a w a c h .  R ó w ­
nież  i w  t e j  b r o s z u r z e  n ie  szczędził  j e z u i tó w ,  
j a k o  b u rz y c ie l i  p o k o ju  p u b l ic z n eg o .

N ie ch ę ć  J e r z e g o  do j e z u i tó w  r o z g o rz a ła  w  
o k r e s i e  w a l k i  j e z u i tó w  z A k a d e m i ą  K r a k o w ­
s k ą  w  l a t a c h  1612— 1634, a  szczeg ó ln ie  z c h w i ­
lą  o t w a r c i a  K o le g iu m  Je z u ic k ie g o .  P o p i e r a ł  
A k a d e m i ę  s ło w e m ,  p i ó r e m  (p isząc  b r o s z u r y  
p o le m ic z n e  p r z e c iw  je z u i to m ) ,  f i n a n s o w a ł  
a n ty j e z u i c k i e  p i sm a ,  w  c z y m  p o m a g a ł  m u  b r a t  
K rz y sz to f .  N a  J e r z y m  Z b a r a s k i m  w y g a s ł  ród  
Z b a r a s k i c h .  K r e w n i  Z b a r a s k i c h .  W iś n ie w ie c -  
cy. z a b r a l i  o lb r z y m ie  d o b ra ,  k t ó r y c h  p a n e m  
zo s ta ł  s ł a w n y  J a r e m a  ( b o h a te r  „ O g n ie m  i 
m ie c z e m ”), sy n  zaś  jego  M ic h a ł  K o r y b u t  u ­
w ie ń c z y ł  s w ą  k s ią żę cą  g ło w ę  k o r o n ą ,  n ie s te ty ,  
nie n a  p o ż y te k  R z e c z y p o s p o l i t e j .

WÓDKA -  TO TWÓJ WRÓG!



Franciszek Wojtyga

J E S I E Ń

N a  d r ó g  r o z s t a j u ,  w  c z e r w i e n i  k a l i n , 
p o d  k r z y ż e m  k ł ą c z y  M a r i a  z  M a g d a l i  —

N i ć  s ię  p a j ę c z a  r o z d r o ż e m  n i e s i e ,  
na  t u i a t r  p u s z c z o n a  p r z e z  p r z ą d k ę  J e s i e ń

K u  l i l i o w e j  z m i e r z a j ą c  dni?  — 
p r z ę d z a  p a j ę c z a  w  s ł o ń c u  s i ę  pali .

J a k  w  s n a c h  w y s n u t a  n i t k a  m a r z e n i a  — 
k t ó r ą  r w i e  ż y c i e  i  tu n i c o ś ć  z m i e n i a . .

Z w i e r z b  p o c h y l o n y c h  I z y  t i s t k ó u ;  z ł o t e  
n a  r o z s t a j  c i e k ą  ł z a m i  T ę s k n o t y  —

W i a t r  g r a  n a  w i e r z b a c h ,  j a k b y  n a  f l e c i e : 
o p r z e m i j a n i u  w s z y s t k i e g o  w  ś w i e c i e .  '

J a k i e ś  d a l e k i e  s ł o w a  r o z s t a n i a  
s ł y c h a ć  w  t y m  g r a n i u  — z a c z a r o w a n e . . .

W d a l i  b i e l e j ą  m g i e ł  c h r y z a n t e m y ,  
j a k  ś n i e ż n y  c a ł u n  g a s n ą c e j  z i e m i .

G w iazdy  w teczarnej niosąc grom nicę  —  

ju t  Noc nud iie m ia  c liyii attlicze.

N 17 19 po Zesł  D u c h a  Św . 
M a łg o rz a ty .  L u c y n y

P 18 Ł u k a s z a  E w a n g .

W 19 P io t r a ,  P e lag i i

S 20 J a n a ,  I r e n y

c 21 Urszu li .  C e liny ,  I r m y

p 22 F i l ip a  K o rd u l i

s 23 T e o d o ra  Ig n aceg o

Z ach ó d  s ło ń c a  n a d  m o rz e m

B y ł y  t a k i e  c z a s y ,  ż e  p r z y j e ż d ż a j ą c y m  d n  W a r s z a w y  p r o ­
p o n o w a n o  k u p n o  k o l u m n y  Z y g m u n t a .  m o s t u ,  t r a m w a ­
j u .  P o t e m  c z a s y  s i e  z m i e n i ł y ,  z m i e n i ł y  s i e  t e ż  . . p r o p o z 3»- 
c j e ” . O s t a t n i o  . . p r z e c h a d z a ł "  s ie  p o  W a r s z a w i e  p a n  . .z z a ­
g r a n i c y ”  u d a j ą c y  W ł o c h a ,  k t ó r y  p r o p o n o w a ł  k u p o n y  m a ­
t e r i a ł ó w  u b r a n i o w y c h  p o  c e n i e  b a r d z o  . . p r z y s t ę p n e j ”  — 
600 zł za  m e t r .  p o w o ł u j ą c  s i ę  n a  to ,  że  w  k o m i s a c h  m s t r  
t a k i e g o  m a t e r i a ł u  k o s z t u j e  1200 zł.  W a h a j ą c y c h  s ie  n a b y w ­
ców.1 s p r z e d a w c a  z a c h ę c a ł  p i ę k n y m  s ł o w e m  w ł o s k i m ’', 
p o d o b n y m  d o  p o l s k i e g o :  o b a w i a r e ”  (Co m i a ł o  j a k o b y
o z n a c z a ć  — p a n  s i e  o b a w i a ? ) .  J a k  s i e  p o t e m  o k a z a ł o  w  
p a ń s t w o w y c h  s k l e p a c h  t a k i  m a t e r i a ł  m o ż n a  b y ł o  d o s t a ć  
p o  310 z ł  za  m e t r .

A le  n i e  d t y m  c h c e m y  p i s a ć ,  n i e  o n a d z w y c z a j n y c h  
. . o k a z j a c h ” s e z o n o w y c h ,  l e c z  o c o d z i e n n y c h  n i e s p o d z i a n a  
k a c h .  k t ó r e  c z e k a j ą  n a  p r z y j e ż d ż a j ą c y c h  d o  s t o l i c y .

P r z y j e ż d ż a j ą c y m  p r a g n ę l i b y ś m y  p r z e d e  w s z y s t k i m  . . p o ­
l e c i ć ”  z r o b i e n i e  s o b i e  p a m i ą t k o w e g o  z d j ę c i a  p o d  P a ł a c e m  
K u l t u r y  i N a u k i .  P r z e c h a d z a j ą  s i ę  t a m  r ó ż n i  p a n o w i e  
z a p a r a t a m i  f o t o g r a f i c z n y m i  i r o b i ą  z d j ę c i a  n a  t l e  i b e z  
t ł a .  N ie  m o ż e m y  s t w i e r d z i ć ,  że  d o  w s z y s t k i c h  t y c h  p a n ó w  
m a m y  z a s t r z e ż e n i a .  A le  j e s t  m i e d z y  n i m i  n i e j a k i  p M .  T . ,  
k t ó r y  b a r c i z o  c h ę t n i e  p s t r y k a ,  i n k a s u j e  p i e n i ą d z e  (za  3 x 2  
z d j ę c i a  60 zł ),  w y d a j e  k a r t e c z k ę  o p a t r z o n ą  p i e c z ą t k ą  
(a j fckże!)  i p r z y o b i e c u j e  w  c i ą g u  10 d n i  p o c z t a  d o s t a r c z y ć  
z d j ę c i a  A le  t o  t y l k o  o b i e c a n k i .  T r a f  c h c i a ł ,  ż e  p, T , t r a f i ł  
n a  p r a c o w n i k a  n a s z e j  r e d a k c j i ,  k t ó r y  p o  3 t y g o d n i a c h  w y ­
c z e k i w a n i a  n a  z d j ę c i a ,  o b u r z o n y  u d a ł  s ię  d o  m i e s z k a n i a  
p. T  S t r a c i i  c z a s .  w y d a l  p i e n i ą d z e  n a  p r z e j a z d y  i w r e s z ­
c i e  u s ł y s z a ł  s ł o w a  z a p e w n i e n i a  że  z d j ę c i a  b ę d ą  w y s ł a n e  
p o c z t ą  że .. .  N o w y  t e r m i n  w y m i e n i o n y  p r z e z  . . s o l i d n e g o ”  
f o t o g r a f a  z n ó w  n i e  z o s t a ł  d o t r z y m a n y .  W p r a w d z i e  z d j ę c i a  
{ n a w i a s e m  m ó w i ą c  z l e )  z o s t a ł y  d o s t a r c z o n e ,  a l e  z j a k i m  
o p ó ź n i e n i e m .

. P o l e c a m y ”  t a k i c h  p a n ó w ,  g d y b y  k t o ś  c h c i a ł  s w o i m  d z i e ­
c i o m  p r z e k a z a ć  z d j ę c i a ,  t o  a k u r a t  p e w n i e  d o  t e g o  c z a s u  
p a n  T z d j ę c i a  w y k o n a .  P r z y  o k a z j i  m o ż e m y  t a k ż e  . . p o l e ­
c i ć ” p e w i e n  k i o s k ,  w  k t ó r y m  s t a r s z a  p a n i  d o ś ć  c z ę s t o  
m n i e m a m y  ( n a m  s i ę  t o  p r z y t r a f i ł o  2 r a z y )  m y l i  s i ę .  wyrzu­
c a j ą c  n a j p i e r w  d o  s z u t l a d y  p i ę c i o z ł o t ó w k ę  a p o t e m  w y d a ­
j ą c  r e s z t ę  z d w u z ł o t ó w k i .  J e s t e ś m y  t a k ż e  w  s t a n i e  p o l c -  
c ić  p e w n ą  r e s t a u r a c j ę  2 - g ie j  k a t e g o r i i ,  w  k t ó r e j  k e l n e r k a  
m y l i  s ię  s y s t e m a t y c z n i e  n a  n i e k o r z y ś ć  k l i e n t a  o  n i e b a g a ­
t e l n e  10 zł p o d c z a s  p o d l i c z a n i a  r a c h u n k u .

A ż e b y  z o b a c z y ć  w . s z v s t k i e  t r z y  s e r i e  T a r z a n a ’ ( f i l m u  
w y p r o d u k o w a n e g o  p r z e d  w o j n ą )  k i n o  . . I l u z j o n ” w p r o w a ­
d z i ło  s p r z e d a ż  k a r n e t ó w  n a  c z t e r y  f i l m y  (2 -i- 2), p o w t a ­
r z a j ą c  j e d e n  z f i l m ó w  t e j  s e r i i  d w a  r a z y  T o  t e ż  n i e s p o ­
d z i a n k a  w a r s z a w s k a

P A Ź D Z I E R N I K

ODSZEDŁ PRZYJACIEL C Z A R N Y C H  
KS. DR ALBERT SCHWEITZER

W lu to w y m  n u m e r z e  „ J e d n o ty "  zo s ta ł  z am iesz c zo n y  a r ­
ty k u ł  pt.  „ A lb e r t  S c h w e i tz e r  j a k o  p a s to r " .  C z y ta m y  
w n im ,  że S łow o B oże  s t a n o w i ło  o ś ro d e k  z a i n t e r e s o w a ­
nia i p rz e d m io t  z w i a s to w a n ia  w  d z ia ła ln o śc i  k a z n o d z ie j ­
sk ie j  i d y d a k ty c z n o - w y c h o w a w c z e j  A l b e r ta  S c h w e i tz e r a .  
N a  s t a n o w i s k u  w i k a r iu s z a  w  p a r a f i i  św. M ik o ła j a  
w  S t r a s s b u r g u  o d p r a w i a ł  n a b o ż e ń s t w a  p rzed  i po p o ł u d ­
n iu  d l a  z g ro m a d z o n e g o  w św ią ty n i  zbo ru ,  m ia ł  też  n a b o ­
ż e ń s tw a  d la  dzieci i p r o w a d z i ł  n a u k ę  re lig i i .  Szczegó lne  
u p o d o b a n ie  z n a jd o w a ł  w  p o p o łu d n io w y c h  n a b o ż e ń s tw a c h  
n ied z ie ln y c h ,  o d p r a w i a n y c h  d la  sz c z u p łe j  g a r s tk i  w i e r z ą ­
cych.  T e  n a b o ż e ń s t w a  d a w a ły  m u  g łęb o k ie  w e w n ę t r z n e  
z a d o w o le n ie ,  n a  n ich  czuł  s ię  n a j lep ie j . . .  K ie d y  zn alaz ł  
się w ś ró d  M u r z y n ó w  w  l . a m b a r e n e ,  g r o m a d z i ł  sw o ich  
c h o ry c h  i g łosił  d la  n ich  s łow o Boże. o d p r a w i a ł  n a b o ż e ń ­
s tw a .

S c h w e i tz e r  u rodz ił  się  w  r. 1875 w K a i s e r b e r g  w  A lz a ­
cji. S tu d io w a ł  teo log ię  i m e d y c y n ę ,  a n a s t ę p n ie  pośw ięc i ł  
się p ra c y  w ś r ó d  M u r z y n ó w .  B y ł  w s z e c h s t r o n n ie  w y k s z t a ł ­
cony.  p o s ia d a t  k i lk a  d o k to r a tó w ,  zd o b y ł  N a g r o d ę  N obla ,  
był a u to r e m  w ie lu  dz ie ł  z ró ż n y c h  dz ied z in .  Z m a r ł  w m u ­
r z y ń s k i e j  w iosce  O g o w e  (w G ab o n ie ) .
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P  ̂  » a r c h i t e k t u r a  z d o b y w a  c o ra z  to  n o w e  k r a je .  13 w r z e ś ­
n ia  w  sto l icy  I r a k u ,  B a g d a d z ie  p o d p i s a n o  u m o w ę  z g o d n ie  z k tó r ą  p o l s ­
cy a rc h i te k c i  o p r a c u j ą  g e n e r a ln y  p la n  u r b a n i s ty c z n y  B a g d a d u .  U m o w a  
z o s ta ła  z a w a r t a  m ię d z y  p o l sk ą  c e n t r a l ą  h a n d lu  z ag ra n ic z n e g o  „ P o ls e r -  
w is "  a  z a r z ą d e m  m ie j s k im  s to l icy  I r a k u .  S p e c ja l iś c i  po lscy  w  tej  d z ie ­
d z in ie  p r a c o w a ć  b ę d ą  p rz y  p o m o cy  w y b i tn y c h  k o n s u l t a n t ó w  prof.  
A. C ib o ro w sk ie g o  i prof .  T. P ta sz y c k ie g o  — p re z e sa  S A R P  i k i e r o w ­
n ik a  k r a k o w s k ie j  p r a c o w n i  u r b a n is ty c z n e j .

N O W Ą c ie k a w o s tk ą  a rch e o lo g ic zn ą ,  było o s ta tn io  o d k ry c ie  w 
cza s ie  p r o w a d z o n y c h  p r a c  w y k o p a l i s k o w y c h  n a  t e r n i e  O jc o w a .  A r c h e ­
o lodzy  z K r a k o w s k ie g o  M u z e u m  A rc h eo lo g icz n e g o  n a t r a f i l i  w  J a s k i n i  
C ie m n e j  n a  ś l a d y  o s a d n ic tw a  c z ło w ie k a  p r e h i s to r y c z n e g o  sp rz e d  50 
tys. lat .  Z n a le z io n o  t a m  w ie le  n a rz ę d z i  k r z e m ie n n y c h ,  kośc i  z w ie rz ą t  
z e pok i  lo d o w e j ,  ś la d y  o g n isk  a n a w e t  kośc i  n ie d ź w ie d z ia  j a s k in i o w e ­
go. Z n a le z io n o  r ó w n ie ż  s k o r u p ę  rę cz n ie  l e p io n y c h  n a c z y ń  g l in ia n y ch ,  
w y r o b y  k a m i e n n e  z e p o k i  b r ą z u  i z m ło d szy c h  o k re só w

18 WRZEŚNIA W. B r y t a n i a  św ię c i ła  25 ro c zn icę  p a ­
m ię t n e j  „ B i tw y  o A n g l ię "  w  k tó r e j  o lb r z y m ie  za s łu g i  położyli  lo tn icy  
p o lscy  w a lc z ą c y  pod  z n a k a m i  R A F .  P r z e d  z g r o m a d z o n ą  p u b l ic z n o śc ią  
d e m o n s t r o w a n o  n a jn o w s z e  ty p y  s a m o lo tó w  j a k  ró w n ie ż  n a j s ta r s z e  i te. 
k t ó r e  w a lc z y ły  w  l a t a c h  1940— 1945.

NA P A CY FI KU co p a r ę  d n i  w y r a s t a  n o w y  t a j f u n ,  k tó r y  
z o lb r z y m ią  siłą u d e r z a  to  n a  J a p o n ię ,  to  n a  w y b r z e ż a  A m e r y k i .  
O s t a t n i  w  ty c h  d n i a c h  z n i s z c z y c ie lsk ic h  c y k lo n ó w  „ T r ix i " ,  p r z e c ią g n ą ł  
n a d  J a p o n i ą ,  po  k t ó r y m  n ie  z d o ła n o  jeszcze  p r z y w r ó c i ć  r u c h u  na
16 l in ia c h  k o le jo w y c h ,  s t r a t y  w y n io s ły  7 m i l i a r d ó w  j e n ó w  ty lk o  n a  
kolei.  B ez  w ie śc i  zg inę ło  100 osób, a 300 z o s ta ło  r a n n y c h .  W o d y  Z a to k i  
T o k i j s k ie j  p o c h ło n ę ły  6 k o r e s p o n d e n tó w ,  k tó rz y  n a g r y w a l i  r e p o r ta ż .

W R O C ł  A Wt t  t t  w  p rz y Sziym  r o k u  ro z p o cz n ie  b u d o w ę  p a w i lo ­
n u  d la  j e d y n e g o  w  P o lsc e  dz ie ła  „ P a n o r a m a  R a c ła w ic k a  ‘. K i lk a n a ś c ie  
l a t  t r w a ła  d y s k u s ja  i k o n s e r w a c j a  o b ra zu ,  k tó r y  n a re sz c ie  d o cze k a ł  
s ię  s ta łe g o  i w ła s n e g o  m ie jsca .  P a w i lo n  w y b u d o w a n y  z o s ta n ie  w  c e n ­
t r u m  m ia s t a  p rz y  p a r k u  n ie d a le k o  M u z e u m  Ś lą sk ieg o  o raz  M u z e u m  
A r c h i t e k tu r y  i O d b u d o w y .  W zn ie s io n y  b ęd z ie  w g  p r o j e k t u  inż. a rch .  
E w y  i M a r k a  D z iek o ń sk ich .  K osz t  b u d o w y  w y n ie s ie  ok o ło  20 m in  zł.

17 WRZEŚNIA 1857r. u ro d z ił  się  w e  w si  I ż ew sk  
w  g u b e r n i  r i a z a ń s k ie j  K o n s ta n ty  C io łk o w sk i .  O jc iec  a s t r o n a u t y k i  j a k  
go  m o ż n a  n a z w a ć ,  s a m o u k  i n au cz y c ie l  w ie js k ie j  szko ły  w  B o r o w s k u  
a  p o te m  g u b e r n i a n e j  w  K a łu d z e ,  c a łe  s w e  życie  p o św ię c i ł  a s t r o n a u t y ­
ce. P o z o s ta w i ł  po  so b ie  w ie le  dz ie ł  i o p r a c o w a ń  n a u k o w y c h ,  k tó r e  d a ­
ły p o d w a l in y  d a ls z y m  p o s z u k iw a n io m  i d z is ie j sz y m  p o d ró ż o m  k o s­
m ic z n y m .

J SESJA ONZ  ro zp o czę ła  się  p o d  z n a k i e m  n a jw y ż ­
szej  l iczby  s p r a w  do  z a ł a t w i e n ia  o b e jm u j ą c y c h  107 p u n k tó w .  J e d n y m  
z n a jw a ż n ie j s z y c h  b ęd z ie  s p r a w a  ro z b ro je n ia .  Z g r o m a d z e n ie  O g ó ln e  
ro z p a t r z y ło  też  r a p o r t  o m a w ia j ą c y  d z ia ła ln o ść  g e n e w s k ie g o  k o m i t e tu
18 p a ń s tw .  N a p o r z ą d k u  d z ie n n y m  z n a la z ły  się  też: p r o j e k t  k o n w e n c j i  
a n ty r a s i s to w s k ie j ,  p r o j e k t  k o n w e n c j i  p r a w  cz ło w iek a ,  z a g a d n ie n ie  
u s u n ię c ia  w s z e lk ic h  f o r m  n i e t o l e r a n c j i  r e l ig i jn e j  itp.

z ) i  T Q j j r  M / c r w n n
U l s l O l i Ł  r Y  iJ k j I J kJ L J  j a k  z a w s z e  g o rą c y  i n ieb e z p ie c z ­
n y  j a k  w u lk a n .  Z c h w i lą  g d y  w  C a s a b la n c e  z e b ra l i  s ię  s z e fo w ie  p a ń s t w  
a r a b s k ic h ,  a m ię d z y  i n n y m i  i m a r s z a ł e k  A r i f ,  s ze f  I r a k u ,  w  B a g d a d z ie  
w y b u c h ł  z a m a c h  s ta n u .  N a  cze le  jeg o  s t a n ą ł  m ia n o w a n y  z a l e d w ie  11 
d n i  w s te c z  p r e m ie r ,  gen. R a sz ak .  Z a m a c h o w c y  o p a n o w a l i  g m a c h  r a ­
d io s tac j i  p o ło żo n e j  n a d  b rz e g ie m  T y g ry su .  B r a t  p r e z y d e n ta  A r ifa ,  d o ­
w o d z ą c  g r u p ą  czo łg ó w  o p a n o w a ł  s y tu a c j ę  i ro z p ęd z i ł  sp isk o w có w .  
A r e s z to w a n i  z a m a c h o w c y  zo s ta l i  d e p o r to w a n i  za  g ra n ic ę .  S p i s e k  p o ­
d o b n o  by ł  p r o n a s e r o w s k i ,  j e d n a k  p r e z y d e n t  N a s e r  o d c ią ł  się  od  sp is ­
k o w c ó w .  t w ie r d z ą c  że sp i s e k  n ie  był z i n s p i r a c j i  ZRA. A by to  z a d o ­
k u m e n t o w a ć  z a m a c h o w c y  i ra c c y  n ie  o t r z y m a l i  p o z w o le n ia  n a  z a t r z y ­
m a n i e  s ię  w  ZRA.

20 HZESNIA BR. Św ia t  m u z y c z n y  sto l icy  j a k  
co r o k u  p rz e ż y w a ł  IX  M i ę d z y n a r o d o w y  F e s t iw a l  M u z y k i  W sp ó łcz es ­
n e j  m a j ą c y  o p in ię  j e d n e j  z n a jc i e k a w s z y c h  tego t y p u  im p r e z  n a  św ie -  
cie. „ W a r s z a w s k a  J e s i e ń "  je s t  p r z e g lą d e m  n a jn o w s z e j  tw ó rc zo śc i  k o m ­
p o z y to rsk ie j .  W  r a m a c h  17 k o n c e r tó w  sy m fo n ic z n y c h  i k a m e r a l n y c h  
o ra z  sp e k ta k l i  o p e r o w o - b a le to w y c h ,  w y k o n a n y c h  by ło  w ie le  u t w o r ó w  
z a g r a n ic z n y c h  i p o lsk ich  w  ty m  d z ie ł  s k o m p o n o w a n y c h  s p e c ja ln i e  n a  
f e s t iw a l .  Do W a r s z a w y  z je c h a ł a  c a ła  p l e j a d a  so l i s tó w  i z e sp o łó w  z 12 
k r a jó w :  Belgii ,  F r a n c j i ,  A ng l i i ,  F in la n d i i ,  NRD, N R F ,  R u m u n i i .  S z w a j ­
car i i ,  W łoch .  U SA, ZSR R , o ra z  w ie lu  so l i s tó w  z k r a ju .  Gości,  o b s e r w a ­
to ró w ,  s p r a w o z d a w c ó w  g o śc i l i śm y  z 20 k r a jó w .  M. in. z n a k o m i ty  k o m ­
p o z y to r  M ir o s ła w  K a b a l e c  z C z ec h o s ło w a c j i ,  L u ig i  N o w o  
z W łoch. Z p o lsk ich  so l i s tó w  w y s tę p o w a l i  — Z d z is ła w  N ik o d e m ,  E d ­
m u n d  K o sso w sk i ,  W ito ld  P i l e w s k i  a  t a k ż e  a k to rz y  B a r b a r a  K r a f tó w -  
na.  A n d r z e j  S z c zep k o w sk i ,  W o jc iech  S ie m io n ,  Z b ig n ie w  K r y ń s k i  i J ó ­
zef  N o w ak .

W 80 n u m e r z e  „ A m e r y k i ” zo s ta ł  z a m ie sz c z o n y  a r t y k u ł  a m e r y k a ń ­
sk ieg o  k o m p o z y t o r a  A a r o n a  C o p la n d a ,  w  k t ó r y m  k o m p o z y t o r  z a d a j e  
so b ie  p y t a n i e :  d lac ze g o  t a k  w i e lu  m e l o m a n ó w  g u b i  s ię  i w p a d a  w  d e ­
z o r i e n t a c j ę  p r z y  s łu c h a n iu  m u z y k i  w s p ó łc z e s n e j .  A u t o r  o d p o w ia d a  
r ó w n ie ż  n a  p y t a n i e  — p o  p r o s t u  j e j  n ie  r o z u m ie ją .  N a s t ę p n ie  p r z e ­
p r o w a d z a  p o d z ia ł  n a  k o m p o z y to r ó w .  W e d łu g  t eg o  p o d z ia łu  do k o m p o ­
z y to r ó w  b a r d z o  ł a t w y c h  za l icza :  S z o s ta k o w ic z a ,  C h a c z a t u r i a n a ,  P o u -  
l e n c a  i E r ik - S a t i e ,  w c z e sn e g o  S t r a v i n s k y ’ego i S c h b n b e r g a ,  Vigil  
T h o m s o n a .  Do dość p r z y s t ę p n y c h  za l icza :  P r o k o f i e w a ,  B locha ,  B r i t t e -  
na  i in. Do dosyć  t r u d n y c h  m. in .:  p ó ź n ie j s z e  u t w o r y  S t r a v in s k y 'e g o .  
B a r to k a ,  W il l ia m a  S c h u m a n a .  P i s to n a .  Do b a r d z o  t r u d n y c h :  S c h o n -  
b e rg a ,  A l b a n a  B e r g a  i in.

W y r a ż a  r ó w n ie ż  p o g ląd ,  że n ie  w s z y s c y  z g o d zą  s ię  z jego  k l a s y f i ­
k a c ją .

U w a ż a  za  s to so w n e ,  że n a le ż y  p o d e jś ć  do k a ż d e g o  k o m p o z y to r a  
i n d y w i d u a l n i e ,  a o b c u ją c  z jego  u t w o r e m ,  w y ło w ić  to. co c h ce  n a m  
p o w ie d z ieć .

U w a ż a ,  że m a ł o  z a a w a n s o w a n y  m i ło ś n ik  m u z y k i  b ę d z ie  u w a ż a ł  n o ­
w o c z e sn ą  m u z y k ę  za  d z iw a c z n ą  t a k  d ługcr  }ak d łu g o  b ę d z ie  s ię  w  nie i  
d o s z u k iw a ł  t eg o  sa m e g o  r o d z a ju  d ź w ię k ó w ,  l u b  c h c i a ł  u z y sk a ć  
m u z y c z n e  z a d o w o le n ie  w  ty c h  s a m y c h  k a te g o r ia c h ,  j a k i e  o t r z y m u j e  
z w ie lk i c h  dz ie ł  s ł a w n y c h  m is t r z ó w .

K o c h a m  m u z y k ę  C h o p in a  i M o z a r t a  n ie  m n ie j  ż a r l iw ie  n iż  in n i  
m e l o m a n i  — p o w ie d z ia ł  A. C o p la n d  — a le  n i e w ie l e  m i  o n a  d a je ,  gdy  
s i a d a m  do p i s a n ia  w ł a s n y c h  u t w o r ó w ,  p o n ie w a ż  ś w ia t  C h o p in a  i M o ­
z a r t a  n ie  j e s t  m o im  ś w ia t e m ,  a ich  ję z y k  m u z y c z n y  n ie  j e s t  m o im  
j ę z y k ie m .  W p r a w d z i e  z a s a d y  leż ąc e  u  p o d s t a w  ich  m u z y k i  o b o w ią z u ją  
do d z is ia j ,  a le  w  o p a r c i u  o te  s a m e  z a s a d y  m o ż n a  o s ią g n ą ć  — i różn i  
tw ó r c y  o s i ą g a j ą  — z u p e łn i e  o d m i e n n e , w y n ik i .  M a ją c  do c z y n ie n ia  
z d z ie łe m  m u z y c z n y m  d z is ie j sz eg o  k o m p o z y to r a  o p o w a ż n y c h  a m b i ­
c ja c h ,  t r z e b a  w ię c  sob ie  p r z e d e  w s z y s tk i m  u ś w ia d o m ić ,  j a k i e  są  
z a m ie r z e n i a  t w ó r c y  i p r z y g o to w a ć  się  n a  p r z y ję c i e  in n e g o  r o d z a ju  
s t r a w y  m u z y c z n e j  a n iż e l i  ta,  do k t ó r e j  p rz y z w y c z a i l i  n a s  d a w n i  m i ­
s t rz o w ie .  W o s t a tn i c h  c z a sa c h  k o m p o z y to r z y  z a a d a p t o w a l i  do sw y c h  
p o t r z e b  i ro z sze rz y l i  t e c h n ic z n e  ś r o d k i  w y r a z u .  O b e c n y m  cza so m  nie 
o d p o w ia d a  już  s e n t y m e n t a l n y  sp o só b  w y r a ż a n i a  o so b i s ty c h  uczuć  
i u n ie s ie ń .

K to  n ie  c zu je  p o t r z e b y  z a p o z n a n ia  s ię  z m u z y c z n y m  w y r a z e m  w ł a ­
s n e j  e p o k i  — p o w ie d z ia ł  C o p la n d  — te n  o d g r a d z a  s ię  od  n a j w s p a ­
n i a l s z y c h  d o z n a ń ,  j a k i m i  s z t u k a  m u z y c z n a  m o że  go o b d a rzy ć . . .  M i ło ś ­
n ik  m u z y k i  s t r o n i ą c y  od m u z y k i  w s p ó łc z e s n e j  w y r z e k a  s ię  p rzeży ć  
e s t e ty c z n y c h ,  k t ó r y c h  n ic  n ie  z a s tą p i  i k t ó r y c h  n ig d z ie  n ie  z n a jd z ie .

O  ŚNIE
Z ja w i s k o  s n u  n ie  j e s t  jeszcze  c a łk o w ic ie  z b a d a n e .  S n u  n ie  m o ż n a  

r o z p a t r y w a ć  j a k o  o so b n e g o  z ja w i s k a ,  j a k  s t w i e r d z a j ą  u czen i ,  lecz 
u w a ż a ć  go za ró ż n e  s to p n ie  n a  s k a l i  ś w ia d o m o śc i ,  o b e jm u j ą c e j  ró ż n e  
s t a n y  — od g łę b o k ie g o  u ś p i e n i a  do p e łn e j  czu jnośc i .

K a ż d y  d o ro s ły  c z ło w ie k  śni co noc, cho c iaż  po  p r z e b u d z e n i u  t eg o  n ie  
p a m ię ta .

G d y  j e s t e ś m y  p o z b a w ie n i  snu ,  n ie  m a  to w p ł y w u  na  p r a c ę  se rca ,  
c iś n ie n ie  k r w i ,  t r a w ie n ie ,  j e d n a k ż e  p sy c h o lo g ic z n e  s k u t k i  b e z s e n n o śc i  
są p o w a żn e .  P o  k i lk u  b e z s e n n ie  sp ę d z o n y c h  d o b a c h  c z ło w iek  s t a j e  się  
p o b u d l iw y ,  s z y b k o  w p a d a  w g n iew ,  n a w e t  u le g a  h a lu c y n a c jo m .

J a k  d łu g o  p o w i n n i ś m y  spać?  L e k a r z e  n ie  u s ta l i l i  d o ty c h c z a s  ż a d ­
n y c h  n a u k o w o  p o d b u d o w a n y c h  re g u ł .  G d y  z o s t a n i e  d o k ła d n ie  z b a ­
d a n a  i s to ta  sn u ,  b ę d z i e m y  m o g li  czas p o ś w ię c o n y  n a  sen  sk ró c ić  (m oże  
n a w e t  — j a k  t w i e r d z ą  u czen i  a m e r y k a ń s c y  — do d w ó c h  g odz in  
n a  dobę).

J U G O S Ł A W IA  

ADRIATYK W N O C Y
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Z Ż Y C IA  K O Ś C I O Ł Ó W  E K U M E N IC Z N Y C H
H A B I L I T A C J A  KS. D R  W IT O L D A  B E N E D Y K T O W IC Z A .  W  d n iu  24 c z e r w c a  br. 
o d b y ła  s ię  w  W a r s z a w i e  h a b i l i t a c j a  ks. d r  W ito ld a  B e n e d y k to w ic z a .  P r z e d m i o t e m  
r o z p r a w y  b y ła  p r a c a :  „ P r ó b a  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  i reno log i i .  D o ś w ia d c z e n ia  p r a s k i e ” . 
P r z e w ó d  h a b i l i t a c y j n y  o tw o r z y ł  ó w c ze sn y  r e k t o r  C h r z e ś c i j a ń s k ie j  A k a d e m i i  T e o ­
lo g ic z n e j  ks. prof.  d r  W ik t o r  N ie m c z y k  p r z y  w s p ó łu d z i a l e  p r o r e k t o r a  ks. prof. d r  
K a r o l a  W o lf r a m a ,  w  o b ecn o śc i  r e c e n z e n tó w :  prof.  dr.  H e n r y k a  Ś w ią tk o w s k ie g o
i prof .  dr .  J e r z e g o  S l iz iń sk ie g o  z U n i w e r s y t e t u  W arsz a w sk ie g o .

Ks. B e n e d y k t o w i c z  j e s t  z a s tę p c ą  n a c z e ln e g o  s u p e r i n t e n d e n t a  K o śc io ła  M e to d y s -  
ty cz n eg o .  r e d a k t o r e m  „ P i e l g r z y m a ' ’, n a c z e ln y m  r e d a k t o r e m  „ P o ls k ie g o  P r z e g lą d u  
E k u m e n i c z n e g o ” , w y d a w a n e g o  w  d w ó c h  j ę z y k a c h  obcych .

W R Ę C Z E N I E  D O K T O R A T U  H. C. K S .  K I N G O W I .  W o ln y  C h r z e ś c i j a ń s k i  U n i w e r s y ­
te t  w  A m s t e r d a m i e  p r a g n ie  n a d a ć  p a s to r o w i  M. L. K in g o w i  d o k t o r a t  h o n o r i s  c a u ­
sa. U r o c z y s ta  p r o m o c j a  o d b ę d z ie  s ię  20 p a ź d z ie r n i k a  br.

W y d a w c a *  W y d a w n ic tw o  L i t e r a t u r y  R e l ig i j n e j .  R e d a g u je  K o le g iu m  R e d a k t o r  n a c z e ln y  — K s . m g r  T a d e u s z  G o rg o l*  O p r a c o w a n ie  g r a f i c z n e  -  J a n u s z  
C h o d a k .  A d r e s  R e d a k c j i  i  A d m i n i s t r a c j i :  W a r s z a w a ,  u l .  W ilc z a  31. T e l.  28-97-84; 29-26-43. W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :  P r e n u m e r a t ę  n a  k r a j  p r z y j m u j ą  u r z ę d y  
o o c z to w e .  l i s t o n o s z e  o r a z  O d d z ia ły  i D e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ł a t  n a  k o n to  P K O  N r  1-6-100020 -  C e n t r a l a  K o lp o r t a ż u  P r a s y  
1 W y d a w n ic tw  , .R u c h “ . w a r s z a w a ,  u l .  W ro n ia  23. P r e n u m e r a t y  p r z y j m o w a n e  s ą  d o  10 d n ia  m i e s ią c a  p o p r z e d z a j ą c e g o  o k r e s  p r e n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u ­
m e r a t y :  k w a r t a l n i e  — 26 zł, p ó ł r o c z n ie  -  52 zł, r o c z n i e  — 104 z ł. P r e n u m e r a t ę  rfB z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  j e s t  o  d r o ż s z a  — p r z y j m u j e  B iu r o  K o lp o r ta ż u
w y d a w n ic t w  Z a g r a n ic z n y c h  , ,R u c h “ , W a rs z a w a ,  u l .  W ro n ia  23. te l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-5-100024. (R o c z n a  p r e n u m e r a t a  w y n o s i :  d la  E u r o p y  7#. 
19.70 D M , 23,40 N F , 1,13,6 Ł ;  d la  S t. Z j e d n o c z o n y c h  i K a n a d y  7$: d la  A u s t r a l i i  2.10,5 L A , 20.4 L E ). M o ż n a  r ó w n ie ż  z a m ó w ić  p r e n u m e r a t ę ,  d o k o n u ją c  
w p ła t y  n a  k o n to  W y d a w n ic tw a  L i t e r a t u r y  R e l ig i j n e j  P K O  N r  1-14-147290.

Z a k ł a d y  W k l ę s ł o d r u k o w e  RS W „ P r a s a " ,  W a r s z a w a ,  u l .  O k o p o w a  5*^72. Z a m .  MW. E-S4

E L E K T R O N I K A  
N A  U S Ł U G A C H  

C H I R U R G A

P o d c z a s  o p e r a c j i  z w a ż o n e j  
z a s t a w k i  t ę t n i c y  g ł ó w n e j  c h i ­
r u r g  o d  c z a s u  d o  c z a s u  r z u c a  
o k i e m  n a  d u ż ą  t a b l i c e  n a  ś c i a ­
n i e .  Z a p a l a j ą c e  s i ę  n a  n i e j  
c y f r y  i n f o r m u j ą  n s t a n i e  p a ­
c j e n t a ,  p o d a j ą c  c i ś n i e n i e  k r w i ,  
p u l s ,  t e m p e r a t u r ę .  D la  l e k a r z a  
o d p a d a  k o n i e c z n o ś ć  k o j a r z e ­
n i a  d a n y c h ,  o d c z y t y w a n i a  i c h  
w  k r z y w e j  n a  w y k r e s a c h .  
C z y n n o ś c i  t e  w y k o n u j e  za  
n i e g o  s k o m p l i k o w a n a  m a s z y ­
n a ,  k t ó r a  w  s ą s i e d n i m  p o k o ­
j u  r e j e s t r u j e  s l a n  c h o r e g o  i 
n a t y c h m i a s t  p r z e k a z u j e  d a n e  
n a  e k r a n  d o  s a l i  p o o p e r a ­
c y j n e j ,  T a k  j e d n a k  d z i e j e  
s ie  w  d u ż y c h  n o w o c z e s n y c h  
s z p i t a l a c h .  Z d j ę c i a  o b o k  z a ­
m i e s z c z o n e  p r z e d s t a w i a j ą  p r a ­
c e  l e k a r z y  w  n o w o c z e s n y m  
s z p i t a l u  a m e r y k a ń s k i m  i z o ­
s t a ł y  z a c z e r p n i ę t e  z . . A m e r y ­
k i ” , k t ó r a  z a m i e ś c i ł a  j e  za  
z e z w o l e n i e m  t y g o d n i k a  a L l f e ” . 
Z d j ę c i a  w y k o n a ł  F r e d  W a r d .

N a j n o w s z e  m a s z y n y  c y f r o w e  r o z ­
w i ą z u j ą  p r o b l e m y ,  k t ó r y c h  j e s z c z e  
p a r ę  l a t  t e m u  n i e  m o ż n a  b y ł o  
n i e  t y l k o  r o z w i ą z a ć ,  a l e  n a w e t  
s f o r m u ł o w a ć .

D la  p r z y k ł a d u  — g o d z i n n a  p r a ­
c a  c h i c a g o w s k i e j  m a s z y n y  m a t e ­
m a t y c z n e j  d o s t a r c z a  t y l e  d a n y c h ,  
ile b y  d a ł o  m i l i o n  g o d z i n  p r a c y  
a r y t m o m e t r u  łuta 100 m i l i a r d ó w  
g o d z i n  p r a c y  m a t e m a t y k a  l i c z ą ­
c e g o  z  o ł ó w k i e m  w  r e k u .  N a  r a ­
z i e  u s ł u g i  t e j  m a s z y n y  s ą  k o s z ­
t o w n e ,  b o  z a  g o d z i n ę  u ż y t k o w a ­
n i a  p ł a c i  s i ę  575 d o i .

M a j ą c  s u r o w e  d a n e ,  m o ż n a  m a ­
s z y n i e  m a t e m a t y c z n e j  n a k a z a ć ,  
ż e b y  Je  z e s t a w i ł a ,  s k l a s y f i k o w a ł a  
u ł o ż y ł a  w  t a b e l ę ,  z a n a l i z o w a ł a ,  a 
r t a w e t  p r z e d s t a w i ł a  w  p o s t a c i  
w y k r e s u .

A u t o r  z a s t a n a w i a  s ię  c z y  m a ­
s z y n a  m a t e m a t y c z n a  w y e l i m i n u j e  
p r a c ę  n a u k o w c a ?  N i e  z a n o s i  s i ę  
n a  to .  W y r ę c z y  g o  t y l k o  w  ż m u d ­
n y c h  o b l i c z e ń  i a c h .

m a s z y n a  p o d s u m o w u j e  
w i e d z ę

P o d  t y m  t y t u ł e m  u k a z a ł  s i ę  
c i e k a w y  a r t y k u ł  G i l b e r t a  M.  
C r o s s a  w  A m e r y c e " .


